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Akcja Rzadu na Kresach. 


v arszawa, we wrześniu. 

(iinśre echo, iakiem odbity się 
w opinii i w prasie ostatnie wypad- 
ki na kresach wzchodnich oraz 
zarządzenia rządowe. inające ma 
celu uniemożliwienie napadów ban- 
dyvckich w pasie  pogranicznym 
lest najlepszym dowodem, że spo- 
icczeństwo zdaje sobie w zupełno- 
sc. sprawę z doniosłości tych fak- 
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da 
tów. 
Wobec  niesłychanczo terroru, 
spędzającego nieustannie sen z 
powiek nieszczęsnych mieszkań- 


ców kresów, mordowanych przez 
rozbójników bolszewickīķh, opija 
publiczna domagała się zgodnie i 
jednomyślnie 0d Rządu zastoso- 
wania środków radykalnych, iktó- 
reby poiożyły kres stanowi rze- 
czy, urązającemu powadze Państwa 
Polskiego. Kiedy jednak Rząd to 
uczynił, organizwłąc korpus straży 
rogranidznej i mianując dwu gene- 
rałów wojewodami kresowymi, za- 
rządzenia te — zwłaszcza to drugie 

spotkały się z pewnych stron z 
niechęcią i protestami, 

Jedni wiec — mianowicie skraj- 
ni lewicowcy — niepomni na oko- 
liczność, że obaj generałowie mie 
yE im wojdkowymi w chwili amia- 
sowania ich woiewodami, dopa- 
trzyn się tu militaryzacji admini- 
stracji zresowej i zlekli się „złego 
wrażenia, itie fakt ten może 
vywołać zagranica’? drudzy zno- 
wr utyskują na nicrompetencię ge- 


nerałów w dziedzinie adininistra- 
cii wolitycznej itd. itd. 
Tego rodzaju opinie Świadczą, 


że nie wszędzie dobrze zrozumiano 
myśl przewodnią, jaką kierowal się 


Rząd w swej akcji, oraz istotę 
uchwał Rady Ministrów. 
Trudno jest zdać sobie sprawę 


istotnego stanu rzeczy, oceniając 
go zdala od teatru wydarzeń. Trze- 
ba czytać polskie pisma kresowe. 
"które wobec leiącej się krwi i lu- 
ny pożarów, błagają i zaklinasą 
Rzad o iaknaienergiczniejsze kro- 
ki do stanu wyjątkowego włącznie. 
"vin zaś, którzy się boją „złego 
wrażenia“ energji Rządu na Za- 
chodzie, odpowiada np. nieświęska 
Wspólna Sprawa" (z 30. VIIL): 
„Najgorsze co może być do po- 
myślenia to odpadnięcie Kresów 
od Polski! Ale przecież jeżeli tak 
lej pójdzie to odpadną one same! 
Przecież Kresv bez polskiego ele- 
mentu tu osiadłego są nie do po- 
myślenia, a ten element powoli gi- 
nie. tępiony przez dzicz  bolsze- 
wicką!'* 
Z tego niebezpieczeństwa zdał 
sobie Rząd sprawę w całej pełni. 
Postanawiając działać z  jaknai- 
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Telefon 


uf 
DE 


SEK CZEREZWYCZA JKI. 


(Telefonen.at własny .! 


Ryga, 9. września. Z pewnego 
źródła dowiadujemy sie. ve wyższe 
władze sowieckie postanowiły za- 
akceptoważ zamiaqowiunieę  nawró. 
conego“ działacza di: so wiechiegn 
Sawinkowa na wyższe Stanowisko 
wojskowo-administracyjne. Nomina- 
cia nastąpi już w najbliższych 
dniach. Wysoce charakterystyczna 
jest okoliczność, że powierzenie by- 
łemu przywódcy  najskrajnietszych 
dkontrrewolucjonistów"* odpowie- 
dzialnego urzędu państwowego na- 
stąpiło z inicjatywy naczelnej cze- 
rezwyczajki, która uzajężniła zamia 
nowanie Sawinkowa jedynie od 
wydania przezeń do dyspozycii cze» 
rezwyczajki wszystkich materjałów, 


E 
wtvczacych ustosunkowania sia do 
Sw“ ses: wszystkich tych  ńs.w 
(Franci Polski í imj, poa „kięrOW 
niciwaw których Sawinków, r” 
mo mial prowad) swą skci 
i sowiecka. Sawinkcw 
| szłych tu »iadomości miaż przyiuć 
, ten warunek 
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większą energia. napraw. „po 
woiskowemu”, znalazł iedrok spe- 
sób do osiagnięcta swych celów 


bez *ciekania się do militaryzacji 
administracji kresowej i zawiiasza- 
nia na tem terytorium konstytucji. 
Nie odebrał mianowicie władzy ad- 
ministracyjnej organom Min. spraw 
wewn. na rzecz dowództwa wol: 
skowcgo, lecz powolał ma stanowi- 
ska wojewodów nowogrodzkiego i 
wołyńskiego wybitnych b, genera- 
łów. którzy dzięki swemu doświad- 
czeniu wojskowemu potrafią jak 
najlepiej wyzyskać nowoutworzoną 
straż graniczną do przywrócenia 
spokoju ma Kresach. 

l możemy być spokojni, że b. 
generałowie Januszutis i Olszewski 
nie okażą się laikami na stanowi- 
skach wojewodów. W obecnych 
bowiem wyjątkowych i anormal- 
nych warunkach wojewoda kreso- 
wy jest chwilowo mniej urzędni- 
kiem wyłącznie administracji poli- 
tycznej, niż „wojewodą“ w ścisłem, 
staropołskiem tego słowa znaczie- 
niu. Łącząc w swej osobie władzę 
cywiłną i wysokie kwalifikacje 
wojskowe, nowi naczelnicy obu 
najbardziej zagrożonych woje- 
wództw będą mogli osiągnąć wyni- 
Ki, pozbywszy się najgorszej stro- 
nv położenia na kresach: dwoisto- 
ści dbaiących o bezpieczeństwo 
pograniczne władz. 

Tak więc ze spokoiem i zimną 
krwią obmyślił Rząd Środki zarad- 
cze, które mają wszelkie widoki 
powodzenia, z drugiei zaś stromy 
raz jeszcze udowadniają zagranicy, 
że mimo niesłychanych prowokacji 
sowietów. organizujących przeciw- 
ko nam bandy inorderców, Polska 
zdccydowana jest zlikwidować te 
uabpddy Środkami o _ chąraktenze 


| wyłącznie wewnętrznym i 
| nym*). 


rdi- 


Va`“soviensis, 


*) Padkreślił to dobitnie gen, Siker- 
ski w wywiadzie, udzielonyim  .Kurje- 
rowi Warszawskżcinu*. 
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torem departamentu obrotu pienięż 
iego w mian. skarbu ma zostać dr. 
Wawrzyniec Kusała. byłv członek 
głównego urzędu fikwidacyjziego. 


Wszechpalski Zjazd bankowców. 


PREZYBJUM ZJAZDU, — PRZEMÓWIENIA POWITALNE | GRATU- 
LACJE, -- P. TOTH O ZASŁUGACH URZĘDNIKÓW BAN OWYCH 


W CZASIE INWAZJI ROSYJSKIEJ. — 
| ZARZĄDU, . 


T, 
Lwów, 10. września. 

Nastąpił wybór prezydjum Zia- 
zdu, do którego weszli pp.: Euge- 
niusz Fiala jako prezes, Alired Svu- 
liński jako wiceprezes, Marian Ko- 
warz jako sekretarz. 

Następnie zabrał głos p. Nyer, 
który mieniem lwowskiego Od- 
Gziełu powitał Zjazd į licznie zgro- 
miadzonych gości, poczem poświęcił 
ciepłe słowa naszemu miastu, jako 
siedlisku kultury, przemysłu i han- 
dir. „Dzisiaj — mówił — gdy ude- 
rzają w nas zakusy przedstawicieli 
piacodawców, mamy prawo żądać, 
aby nasze sprawy były odpowie- 
anio traktowane i odpowiednlo za- 
iatwione. Pod hasłem: „Dla Oiczy- 
zny zawsze wierni? staraimy się 
prowadzić nasze Obrady. 

Nastepnie zabrał głos p. Arnulf 
Navratil, przędstawiciel Minister- 
stwa pracy i opieki 
składając jak najlepsze życzenia 
owocności obrad imieniem Rządu 
i urzędu. który reprezentuje. 


Proton "wiiz zgromadzenie 
imieniem lwowskiej Izby handlowej 
i przem. i zapewnia, że o ile w 


| zakresie” jej działania leży, śledzi 


REZOLUCJE WYBÓR 


przebieg ©L;.u. Urzędnicy banko- 
wi zajmują niepoślednie miejsce w 
szeregu budowniczych Rzeczyjbo- 


| szoliteż i przyczyniają się do roz- 


woju handiu i przemysłu. „„Dzie- 
sięć lat temu, właśnie w tymsanıym 
miesiącu — mówił p. Toth — miasto 
nasze przechodziło bardzo ciężkie 
chwige. Naieźdźca zatamował cały 
ruch i wszyscy już zwątpili o ra. 
tunku, a tylko iedna grupka, w 
rzędnicy bankowi, zostawszy ibez 
kierowników, ujęli w swe ręce ini- 
ciatywę i potrafili swym zapałem 
wiać w zatrwożonych mieszkańców 
otuchę i nowe Życie, co było ich 
wielką zasługą. Potrafli oni zebrać 
funduszę i utrzymywać cale rze- 
sze urzędników państwowych, po. 
trafili podnieść przemysł i handel. 

tem historja w przyszłości nie 
zaponimi i złotęmmi zapisze głoskami 


społecznej, | ku wiecznej rzeczy pamięci. Dzisiaj 


ci pracownicy umysłowi pomimo 
ciężkich warunków nie żałują swej 
"racy. gdyż wiedzą, że to jest pod- 
stawą naszego odrodzenia“. Ży- 
czeniem „Szczęść Boże* zakończył 
mowca swoje przemówienie. 


Przemawiał jeszcze a. Baar z 
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Krakowa imieniem Zwiążku krar 


kowskiego.  dalgj przedstawicie! 
Iwowskiego Związku skontystów i 
woźnych bankowych. poozem 


przewodniczący p. Fiala zwrócił się 
do red. Laskownickiego, jako przed- 
stawicieła prasy, prosząc © popar- 
cie. poczem zamknał oficialqą część 
Zjazdu. 

Następnie Hkonstytuowały 
komisje w liczbie sześciu, a to: 
komisja poprawy bytu i umowy 
zbiorowej, 2) komisja statutowa 
3) komisja organizacyjna, 4) komi- 
sja wyborcza, 5) komisja manda- 
towa, 6) komisja finansowo-budżę,- 
towa, 

Po przerwie obiadowej i zwie- 
dzeniu Targów nastąpił tego same- 
go dnia, o godz. 7 wiecz., dalszy 
ciąg obrad, obeimujący sprawozda- 
nia, jako to: p. Dabulewicz złożył 
sprawozdanie z taktyki związxo- 
wej i umowy zbiorowej, p. Kowarz 
Sprawozdanie z organizacii i spra- 
wozdanie prasowe, p. Buttler spra- 
wozdanię Sp. Akc. „Dom Bankow- 
ców”, sprawozdanie finansowe p. 
Przedpełski, wreszcie sprawozda- 
mie, złożone przez komisję rewizyj- 
na i komisie mandatową, 

Drugi dzień obrad zajęły obrady 
komis, poczem uchwalono rezolu- 
cje tej treści: żę Wszechpelski 
Ziazd Delegatów Związku Urządni- 
ków Bankowych wzywa Główny 
Zarząd Związku w Warszawie do 
podięcia kroków u miarodainych 
czynników seimowych i rządowych 
w sprawie rozciągnięcia ustawy 6 
bezrobotnych także na pracowni- 
ków umysłowych, dalej w sprawie 
powołania przedstawicteli pracow- 
ników umysłowych do współdzia- 
tenia przy zwalczaniu coraz bar- 
dziej wzmagajacej 


sig 


i) 


sie dreżyzny, 


wreszcie zwraca sę do Zarządu ce-, 
lem wywarcią odpowiedniego na-. 


cisku na miaroda'ne czynniki w 
sprawie ustawy emerytalnej. 

Pozatem Ziazd dokonał wybo- 
rów do władz Związku. Na Preze- 
sa powołano iędnogłośnie p. Sła- 


womwra  Dabulewicza (ponownie). 


„GAZETA LWOWSKA z dnia 11. września 1924. 


Bęzczelna odpowiedź SOW. na polską note. 


„BANDY POLSKIE NAPADAJA NA LUDNOŚĆ PO STRONIĘ SOWIE- 
CKEJ?. 


Warszawa, 9, wrześnią. (Tel. G. 
L.). Rząd sowiecki odpowisdział na 
notę polską w sprawie naipidu na 
Siołpce. Odpowiedź w sposób wy- 
kiętny zaprzecza, jakoby bandyci 
przeszli z terytorium Rosji ra ziemie 
polskie. Rząd sowiecki nie znalazł 


w Mińsku organizacji bandyckiej, 
która miała kierować napadami ban- 
dyckimi na Polskę. Przeciwnie, rząd 
sowiecki stwierdza, że z terytorium 
polskiego przechodzą bandy polskie, 
które terroryzują ludność po stronie 
baw) 


Sowiety interesie je 105 Uźraińców. 


OVPOWIEDŹ NA POLSKĄ NOTĘ, 


Warszawa, 9, września. (Tel. G. 
L.) Podczas konferencji rosyisko- 
angielskiej w Londynie, Rakowski 
złożył dęklarację w sprawie Mało- 
poski Wschodniej. Poseł polski w 
Moskwie zaprotestował przeciwko 
deklaracji, oświadczając, że jest o- 
na sprzeczna z postanowieniami 
traktatu ryskiego, zaś sprawa Ma- 
łopołsk: Wsch, została zalatwiona. 
ostatecznie na terenie międzynaro- 


dowym. 
Í 


| Rząd sowiecki odpowiedział, że 
rie uważa, by sprawa Galicji 
Wschodniej była załatwiona mię- 
azynarodowo i że wipra widzię 
ztzękł się praw co do terytorium, 
ale interesuje go los Ukraińców w 
| Galicji, którym rząd powinien dać 

n:'eżność korzystania z praw Ssąmo- 
ckreślęnia, 


Í 
| b ie a 


Na członków Zarządu wybrano: 
Mieczysława Buttlera, Marjana 
Kowarza, Jana  Przedpełsktego, 
Władysława  Fumkersteina, Stani- 
sława  Waldena, Dra Emiljana 
Huczkowskięgo z Warszawy, Mi- 
chata Nycza, Eugeniusza Fialę ze 
Lwowa, Florjana Rzeszowskiego z 
Poznania i Jana Kurtykę z Kato- 
wk, dra lmdwika Baara z Krako- 
wa, — 

Przebieg Zjazdu oraz nader po- 
ważny nastrój, jaki na mim pano- 
wal, dowodziły, że położenie urzęd- 
ników bankowych w obecnej chwi- 
li iest istotnie krytyczne i że posta- 
nówih oni podjąć energiczną akcię 
ceieęm wywalczenia swych żywot- 
tych i ze wszęch miar słusznych 
postulatów. 

(am) 


Fejleton „Gazeły Lwow.“ z d. 11. X 1924. 


Wróg. 


(Z francuskiego przeł. J. Pełeńska.) 


Lebleu nienawidził Dambrona 


niczem niewytłómaczoną, ale nie- 
ubłaganą nienawiścią. Byłby w 
prawdziwym kłopocie, gdyby go 


spytano o powody. Początęk tego 
tkwił w zamierzchłej przeszłości. 
w pierwszych uczuciach młodzień- 
czych, gdy obaj jeszcze nosili dłu- 
gie włosy i mundurki studenckie. 
Ale że z owego czasu Lebleu nie 
mógł sobie przypomnieć. aby Dam- 
bron dopuścił się kiedykolwiek w 
stosunku do niego jakiegoś czynu, 
Ltóryby usprawiedliwiał tę iezo 
zajwziętość. Dambron był dla nie- 
go antypatycznym typem oto i 
wszystko. Przyjaźni zawarte w mio 
dości zyskują na silə w ciągu ży- 
cia, o tem mówi się dość często, a- 
le zapomina sig natomiast, że tak 
samo mia się rzecz z antypatłanii, 
Faktem jest, że Lebleu nie przestał 
nigdy nienawidzieć Dambrona i że 
całkiem znów naturalnie, Dambron 
tie zawiniwszy uiczem w tej mie- 
rze. zupełnie o tem nie wiedział 
Nienawidzi! go tak silnie, że 
tami całymi miewał sny, w których 
czasami przebaczał nawet wspaĘqia- 
łomyślnie swemu nieprzyjacielowi 


ale czynił to tylko pod warunkiem, 
że naprzód spotka Dambrona ja- 
kies wielkle nieszczęście, „albo ja- 
kieś straszliwe upokorzenie, które- 
by go zmusiło do uznania swej niż- 
szości wobec niego. A Leblau u- 
czynił w ciągu życia to doświad- 
czerie. że los dość często podcjniu- 
je się takich zleceń, narzucanych 
mu czyjąś wolą. 

Tak naprzykład już w szkole 
nieraz sobie obiecywał, że zrobi, 
ile tylko będzie mógł złego, temu 
bydlakowi Vanpoulla któzy pod- 
czas rekreacji walił go w głowę 
palcatą. jak niemniej temu chytre- 
mu Bonnasieux, który w czasie lek- 
cii ciągnął go z tyłu za włosy. „Gdy 
zostanę generałem... -— myślał — 
albo sędzią. albo cesarzem lub pa- 

ieżem, iuż ja im wówsczas pokażę; 
zrzucę na ich głowy inaksimum Kar, 
przewidzianych prawem. i pozba- 
wię ich chleba, lub na łożu śmierci 
odmówię im rozgrzeszenia. Ale Le- 
bleu nie dostąpił Zadnel z tych god- 
rości. Życie miało dlań tylko dość 
skąpe uśmiechy. Zył wygodwie, dzią 
ki fortunie, pozostawionej mu przez 
rozumnych, przewidujących pirzod- 
ków, ale nie rozporządzał żaduą 
dziedziną władzy, ant w politycz, 
ani w rządzie. ani w hierarchii ko- 
Ścieluej, To też był zrozpaczony, że 
iie mógł wziąć żadnej pomsty, ani 
na tym dydlaku Vaxpoulie, ani na 


KONI JA SEJNOWA WYJEDZIE 
NA kRESY. 

(Telefonem od naszego korespodenta). 
warszawa (U wizes lu. (4) 
dniu 10 bm. wy eżdża na Kresy 
komi ja sejmowa pod przewodni- 
ctwem posła Bosackiego dla za- 
znajomienia się z rosiępem robót 
budowy koszar i domów dla pv- 

| licii granicznej. 
a A 0 ac 
KREDYT ZAGRANICZNY DLA 
PRZEMYSŁU POLSKIEGO. 
Poznań 9 września. (Tel. G. L) 
„Prz, Por.“ donosi, że Tow. H. 
Cegielski w. Poznaciu, otrzymało 
od M ddlę Europ. Trust Company: 
kredyt wekslowy do wysokości 
„00,000 funtów. Kredyt ien tez 
gwarancji rządu i banków jest 
pierwszą tego rodzaju pożyczką 
| udzieloną frmie polsk'8i. 
OSA — „ia w "URE, A ołia > a 1. 


lej kamalii Bonassieus, Nie było ra 
to żadnego sposobu. 

AŻ pewnego razu dowiedział się 
przypadkiem o ich losach. Vanpoulle 
rozwoził pakunki na trzykołoewym 
wózeczku na dworcu Wschodnim, a 
Bonassieux był ulicznym przekup- 
riem na którymś z placyków J'ary- 
ża. Los podjął się wykonania jego 
najbardziej złowrogich irtencji. prze 
wyższył je nawet do pewnego stop- 
nia. Nie pozostawało nu jak tylko 
delektować się w głębi swego zawi- 

serca głębokim upadki:m 

dawnych prześladowców. 
Doznawał przewrotnej przyjemno- 
ł ści w widywaniu ich od czasu do 
i czasu i wspomaganiu ich pogardli- 
wą 


stnego 
swych 


jałmużną, 
Niestety, inaczej było z Dambro- 
HC. 

Ten cieszył się 
wszystkich swoich zamierzeń... 
przedziwnem powodzeniem. Posia- 
dał szacumek sąsiadów, a wszystkie 
iego prace były uwieńczone pomyśł 
nym rezultatem. Przed woiną był 
szczęśliwym przemysło:scem. Pod- 
czas wojny wstąpił do wojska. po- 
mimo swego wieku i pomimo urzę- 
dowego zwolnienia. Musiał się 
mcźle sprawować, kiedy został po- 
rucznikiem. potem kapitanem, a na- 
kovice dostał odznaczenie. Tego już ' 
bylo za wiele, Czy kto kiedy pomy- 
šla! o odznaczenin dla Leblema. Dla 


powodzeniem 


WERBUNEK DO KORPUSU STRA- 
ŻY GRANICZNEJ 

W rsz wa, 20 w.ześ „a. (Tel. 

G L.) Min. spraw wo'skowych 

ugiasza rozpoczęc e werbunku ofi- 

ce'ów do korpusu ochrony grsni- 

c nej. Czas słiżby wynosi dwa 

la'a. Wy,osażenie jest wyższe mi- 

nimałnie o 25%, niż w „ddziałach 

lnjowych. Lata służby zaliczone 
są do sł. żby w woj ku. 
aanas È aj 


POSEL CZECHOSŁOWACKI 
W WARSZAWIE. 
Warszawa, 9 września. (Tel. G. 
L.) Dnia 9. b. m. o godz. 12 p. 
Robert Flieder poseł nadzwyczajny 
i minister pełnomocny republiki cze- 
chosłowackiej, złożył Paau Prezy- 
dentowi Rzeczypospolitej swoje li- 
sty uwierzytelniające z zaciowa- 
niem zwykłego ceremonjału 


NADUŻYCIA PODATKOWE NA 
ŚLĄSEU. 
Warszawa, .U września. (T! 
G. L.) Na dziś wyznaczono kov- 
ferencję z udziałem p. prezesa Ra 
dy Min. w sprawie naduż:ć po- 
daikowych w przedsiębior twac 
Hohexlohe i Wohiheim na G. 
sku. W konferencji tej uci sA) 
czyć będzie również b. Min. Pełn. 
Olszewski, który p owadził śleaz- 
two w tej sprawe. 


FIASKO DNIA KOMUNISTYCZ- 
NEGO, 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 10. września. (Z) Na- 
zhaczony na wtorek dzień komuni. 
styczny w Warszawię, Gdańsku, 
oraz Zagłębiu Dąbrowskiem i we 
wszystkich większych punktach Z 
Kongresówki, oraz w Pińsku, Lucku 
i Białymstoku, całkowicie sle nie 
udał, Obckód cały ograniczył się do 
wywięszęma w niektórych mieł- 
scach czerwonych tlag, które na- 
tschmiast zostały dzięki interwen- 
cj policji usunigrę. Pozatem w nie- 
których punktach wykryto i zlikwi 
dowano komitety komunistyczne. 
pm r 


niego, którernu otyłość kj ZETA WRE Eh OPEL PTE, uRo JG dE 
ła pospieszyć ua granice i który 
musiał pozostać w ukryciu w Pary- 
żu? — Dambron był bogatym prze- 
mysłowcem. szezęgśš!iwym oicem li- 
cznych synów i córek; jego fabryka 
szła dobrze nawet w czasie, gdy 
był na froncie; zarobił na niej dużo 
pieniędzy. Nie został »1ń zabity, ani 
ranny. Powrócił do swego ogniska 
rodzinnego Świetniejszy, niż poprze- 
dnio, uważany za bohatera i przyj- 
mowany odpowiednio. Ach, ten zuch 


miał rzeczywiście szczęście, za 
wiele szczęścia? Opatrzność mie 
czyniła niczego na jego niekorzyść 


przeciwnie, stale się nim opieko»/ 
wałą, 
Gdyby Dambron nie był się 


zgłosił do wojska ochotniczo, Lebleu 
byłby się może postarał, aby go 
powołano. Ale on poszedł na wojnę, 
jak na bal: w tym kierunku nic nie 
można było zrobić. Teraz, gdy wró- 
cił do życia prywatnego, był rów: 
nież niedostępny dla wszelkich za- 
machów. Lebleu był niepocieszony. 
Lecz miara jego goryczy prze- 
pełniła się, gdy się dowiedział, że 
z okazji wystawy swoich wyrabów, 
Dambron, który już był kawalerem 
Legii honorowej, miał zostać mýġa- 
rowany olicęrem tego orderu. 


(Dok. nag.) 


CZERWONY SZTANDAR NA SY. 
NAGOÓDZE W BIAŁYMSTOKU, 
(Telefonem od naszego koresp.). 

, Warszawa, 10. września. (Z) Z 
Białegostoku donoszą: Na gmachu 
tutejszej synagogi wywieszono 
Sztandar komunistyczny z napisem: 
„Proletariusze wszystkich (krajów 


łączcie się! 


EOT += 
SPRAWY GDAŃSKIE W LIDZE 
NARODÓW. 

Genewa 9 wiześnia, (Tel. G. L) 
Rada Ligi Nar:dów rozpatrywała 
dziś popołudniu kwestie li<widacji 
dwóch mają ków należących do 
obywateli gdańskich w Polsce 
Sprawozdawca Q'ironez de Leo 
zapropoi:owaj zas ązgnięci: opini 
dwóch prawników, a mianowicie 
Hiszpana Botello i Szweda Undena. 
Polska i Glańsk przyjęły tę pro- 
pozycję, przyczem przedstawiciel 
Polski Minister Strassbu ger zazna- 
czył, że inne sporne sprawy likwi- 
dacyjne zostały już załatwione w 


drodze bezpośrednich rokow. ń 
z Gdańsk em. 


25 WYROKÓW ŚMIERCI 
Zlikwidowanie oddziałów powstań- 


czych na Kubaniu, 


(Telefonemat własny „Gaz. Lwowski"). 
Pogranicze sow., 9. września. 
Z Armawira donoszą: Ogłoszono 
tu wyrok okręgowego sądu kubań- 
skicgo w głośnej sprawie 69 uczest- 
ników wojskowej organizacji pow- 
stańczej, która operowała od reku 
1923 na terenie Kubania. Organizacja 
ta — jak swego czasu doniosłem w 
„Gaz. Lw.“ (w numerze z daty 28. 
sierpnia), składała się przeważnie z 
wyższych oficerów b. armii Wran- 
gla, pod dowództwem „Wallerroda 
Rosji sow.“ oficera Łasztabegi, któ- 
ry m. in. przeszedł z całym pułkiem 
czerwonych kozaków na stronę pol- 
ską. skąd dałej prowadził walkę 
zbrojną z Sowietami, Mocą og!oszo- 
nego wyroku, 25 podsądnych, wśród 
których znajduie się Łaszłabega i 
kiika kobiet. skazano na rozstrzela= 
nie bez zastosowania amnestii, 5 u- 
wolniono, a 39 zasądzono na długo- ; 
termiowe więzienie, | 
———— I 
MIĘDZYNARODOWA FEDERA- | 
CJA UNIWERSYTECKA. | 
Genewa, 8. września. (Tel. G. L.) 
Międzynarodowa federacja uniwer- | 
sytecka zaprosiła szereg osobistości 
politycznych, bawiących w Gene- 
wie, celem wzięcia udziału w tei 
lederaci. Przybyli między innymi: 
Skrzyński, Benesz. Jęuvcnelł. Lou- 
chcur, Murray i inmi, którzy wypo- 
wiedzieli szereg przemówień okoli- 
cznościowvch. Minister Skrzyński 
"zapewnił iederacię, że polska mło- 
dież uniwersytecka podziela ideie, 
ożywiające młodzież innych krajów. 
Gorąca milość Ojczyzny. cechująca 
młodzież polską, nie ujmuje jej 
wzlotu do ideii ogólnych, Idea pol- 
ska zawsze łączy miłość Ojczyzny 
z ideami ogólnemi, obcjmującemi 
całą ludzkość. W końcu swego prze 
mówienia Skrzyński, powołując się 
na Mickiewicza, rożwinal myśl o 
NiErozerwalnej łącznością pomiędzy 
ideą wolskową a ideą pokoju. 


nn a m 


„ TAJEMNICA RFKORDMANNA, 
Dlaczego Janek tak mocny w ko- 
5 [anie 
I kopie piłkę. jakby diabła zżarl? 
Bo mu codziennie dają na śniadanie 
kakao siymici marki „Scastar”. 


„GAZETA LWOWSKA® z dnia 11. września 1924. 


Echo mowy Mac Donalda. 


zgremadzenie berlińskiego Związku 
gdrnośląskiego. 
„WYROK LIGI NARODÓW W SPRAWIE G. ŚLĄSKA JEST BŁĘ- 


DEM. — UCHWALENIE REZOLUCJI ŻĄDAJĄCEJ, ABY ŚLĄSK PO- 
WRÓCIŁ DO NIEMIEC, 


Berlin, 9. września. (Tel. G. L.) 
W niedzielę odbyło się tu zgroma- 
dzenie berlińskiego Związku sÓr10- 
śląskiego. w obzcaości psiezyderta 
prowincji górnośląskie. na którcm 
omawiano między inneaii oświad- 
czenie, uczynione w Genewie j rzez 
Mac Donaida w sprawie Górn. Šia- 
ska, Jeden z mowców (prezes sądu 
krajowego) nawiązują: do słów Nac 
Donalda oświadczył: Niech dyplo- 
maci angielscy stariją sie csłabić 
sens tych słów, ny iednakże. uwa- 
żajac je za niesłychane doniosłe, 
stwierdzamy, że anyielski mąż sta- 
nu, który w polityce światowej cd- 
grywa prawdopodobnie pierwszą ro- 
ię. iest zdania, iż wysok Ligi Naro- 


| 
| 


! bład, popełniony przez 


dów w sprawie Górnego Śląska jest 
błędem. Po dyskuzji uchwalo.10 Tc- 
zolucię, stwierdzającą, z naj svższem 
zadowoleniem. że w angielskim pie- 
mierze Niemcy znaleźli sojusznika, 
który wobeć zgromadzenia Ligi Na- 
rodów w Genewie ruzwał decyzię 
w sprawie Górnego Sląska błęderi. 
Dalej podkreśla rezolucja, Że sto- 
sunki na polskim Górnym Śląsku 
wskutek bezsensownego przepro- 
wadzenia granicy z każdym dniem 
stają się niemożliwsze, i żąda. aby 
Lize Naro- 


i dów, został naprawiohy, oraz aby 
| Górny Ślask powrócił do Rzeszy 
niemięckici. 


Postanowienia traktztu o mniejszościach narod, 


muszą być istotnie przeprowadzene. 


POKÓJ W TRIANON NAŁOŻYŁ NA WĘGRY JEDNOSTRONNE ZO- 
BOWIĄZANIA W SPRAWIE ROZBROJENIA, + „WSZYSTKIE NA- 
RODY SĄ DZIŚ UZBROJONE OD STÓP DO GŁÓW*. — PRZEDSTA- 
WICIELE M. ENTENTY NIE BĘDA ODPOWIADAĆ NA PRZEMOWIE. 
NIE APPRNYT'EGO0. — PRZEWODNICZĄCYM PODKOMISJI ROZBRO- 
JENIOWEJ WYBRANO MIN. SKRZYŃSKIEGO. 


Genewa, 9. września, (Tel. G. L.) 
Na dzisiejszem posiedzeniu Zgroma:* 
dzenia Łigi Narodów w dalszym cią 
gu dyskusji w sprawie rozbasjenia, 
przemawiał delewat węgierski Appo 
nyi. Mowca zaznaczył ze postano- 
wienia traktatu o mniejszościach mu 
szą być istotnie przeprowadzone. 
Niestety do dzisiaj obowiązuje for- 
malny przepis, złoszązy. że skargi 
uinicjszości mogą vyć rozpatrywane 
jedynie na żądanie iednaxo z człon- 
ków Ligi, Delegat Węgier pragnie, 
aby na przyszłośż Rada przyjinowa: 
ła skargi mniejszości także i w tym 
wypadku. gdyby załatwiedie tej 
skargi było dla niej niepczyje:nne 
ze względu na narody ceprczento- 
wane w Radzie. Z kolei podkreślił 
mowca, że układ w Trianon nało- 
Żył ra Węzry jednostronne zobo- 
wiązania w sprawie rozbrojenia, je- 
dnccześnie iedaak przy polpisywa- 
riu układu pokojow=zo złożono ta- 
ką samą obietuicę w sprawie pow- 
szechnego rozbwiojenia. Jest to więc 
rzeczą nie do zniesienia, gdy dziś 
wszystkie inne narody są jeszcze u- 
broione od stóp do głów. W końcu 
wita mowca z zadowolsaizm fakt je- 
dnomyślnego przyjęcia przez Z%r0- 
miadzenie na sobotuiem posiedzeniu 
rezolucji Mac Donalda i Ferriota. 

Genewa, 9. września. (Tel. G. L.) 
Po odbytej naradzie postanowiii 


przedstawiciele Male] Ententy nie 
odpowiadać na przemówienie deles 
zata węgierskiego Apponyi'a. 

Genewa, 9. września, (Tel. G. L.) 
Dziś odbyło się posiydzcnie podke- 
misji rozbrojeniowej. Przewodniczą- 
cym wybrano ministra Skrzyńskie- 
go. Program prac podkonibsii obej- 
muje: 1) skoordynowanie prac tym- 
czascwej komisji mieszanej i stałej 
doradczej komisji wojskowej, 2) woj 
na chemiczna, 3) ograniczenie wy- 
datków na zbrojenia, +) statystyka 
zbrojeń, 5) układy regionalne, 

Największe znaczenie będą iniały 
punkt 1 i 5. Wnioski, jakie uchwaji 
podkomisia w sprawie skoordyno- 
wania pracy organów zajmujących 
się dotychczas sprawą rozbrojenia, 
zadecyduią niewątpliwie o kompe- 
tencji instytucii, którym Liga Naro- 
dów powierzy na rok najbliższy 
prowadzenie w dalszym ciągu na 
nowych podstawach prac nad kwe- 
stią bezpieczeństwa i zbrojeń. 

MOWA BEZ CELU. 

Warszawa. 9 września. (lel. G. 
L.) Korespondenci dzienników wol- 
skich z Genewy zazlaczają jedno- 
głtośnie, ża mowa  alwanauskas1, 
przypominająca niszałatwiky rze- 
kemo sprawę wilęńską. została 
przyjętą powszęchięm milczę- 
niem, s 


STRAJK ROBOTNIKÓW META- | twem osła Hucbera. 


LOWYCH W WIEDNIU ROZSZE- 
RZA SIĘ. ` 

Wiedeń, 9. września, (Tel. G. 
L.) Straik robotników metalowych 
rczszerza się. Obecnie strajkuje 
we Wiedniu i okolicy 20.000 robot- 
ników, Dzisiaj odbędzie się bosie- 
czenie Związku przedsiębiorców. 
na którem będzie omawianą spra- 
wa strajku. Komisia zawodowa od- 
bvla bosiedzenie nod przewodni: 


w któremi 
wzięli udział reprezentanci wszyst- 
kich związków zawodowych. U- 
chwalono rezolucię, że w razie nie- 
uwzględnienia żądań robotników 
metalowych, staną do walki 
wszyscy zorganizowani robotnicy 
w Austrii. 


= | 


3 


WYCIECZKA DZIENNIKARZY 

POLSKICH W BUKARESZCIE, 

Bukareszt, 9. września, (Tel. G. 
L.) Przybyła tu wczoraj wycieczka 
dziennikarzy polskich. Na dworcu 
rowitań ją liczni przedstawiciele 
prasy rumuńskiej, reprezentanci mi- 
nisterstw spraw zagranicznych i 
wewnętrznych. 

Na przeniówienie powitalne ied- 
nego z radców mejskich odpowie- 


dział prezes svndykatu dziennika- 
rzy warszawskich Zdzisław  Dę- 
bicki. 


O godz. 10-tei przed południem 
cdbyła się w ministerstwie spraw 
zagranicznych herbata, poczem wy- 
<ieczka zwiedziła pałac królewski 
w Otroccni, o godz. 13-tei odbył się 
barkiet na cześć „gości, wydany 
przez poselstwo polskie. O godz. 
20-tci dziennikarze polscy uczestni- 
czyli w uroczystem przedstawienii” 
w tęatrze narodowym, 

Dzisiaj w poludnie odbędzie się 
konferencja i przyjęcie w minister- 
stwie spraw zagranicznych. Wy- 
cięczka udaje się w dalszą podróż 
przez Constanze do Konstaptyno- 
pola 

poza | pO 
SPRAWA NA I ÓW  FOLEJO- 
WYCH NA DWORCACH KCLEJJ 

GDANSKIEJ. 

Gdańsk, 9 września. (Tel. G. L.) 
Na zapytanie posła Schwesmanna 
w Sprawie napisów polskich ma 
dworcach kolejowych na obszarze 
woln. m. Gdańska, odpowiedział 
S nat gdański, że delegat kolejowy 
gdański oirzymał polecenie zwra:. 
cania szczególnej uwagi na napisy 
na dworcach kolejowych na ob: 
szarze woln. m. Gdańska. Ma on 
dbać o to, aby obok napisów w 
języku niemieckim, napisy w je- 
zyku polskim byly stosowane tyl- 


ko o tyle o ie to jest -zgo ne 
z decyzją wysokiego komisarza 
z 5 września 1921. 

—— 


Fronika teleqraficzna. 


— Premier Herriot zamierza po za 
kuńczeniu posiedzenia Ligi Narodów u. 
dać się do Belgradu. Do .wizyty te, 
przywiązują wicik'e zuaczenie. 
Marszałek Tsang.fso-Lin wyje 
wiedział wożnę rzadawi pekiskiemu 
dyktatorowi wajskowemu generałowi 
Wu-Pev-Fu. 

—. Dzienniki ryske podają. że mimi. 
sterstwo spraw wewnętrznych postalo 
wilo wzmócnić straż pograniczną na 
granicy sowiecko-esteńsk ei 

— Zniesienc granice celne między ab. 
szarami okupowanymi a resztą N emiec. 

Trybunał nięczynarodawy spra- 
wiedliwoeści powołał na stanowiska Prce- 
zydenta na ckres 1925--1927 pioiezora 
Hubera (Szwajcaria), na stanowisko 
Wiceprezyde:ta = 

— Król Aleksandor powrót z To 
polnicy 

-— Polską wystawe zwiedził turecki 
minister Spraw zagraucznych Riza Bej 
bawiący w przejszdzie w Konstantyno- 
poiu. 

— Poseł olski Wysocki w Sztoklola 
mie przedstawił wczoraj królowi przy- 
tylą na kongres prawa międ :yunacodo- 
wego delegację poiską z proj. Nanitsic 
wiczem na czele. 

-—- Mac Donald 
glula paszy pism), 


wystosował do Za- 
w którem proponuje 


rm spotkanie w polowie września w 
Lotysie. 
— Prezydent renubliki chilijskiej 


zgłosił wczoraj o godz. 23 swą dymisję. 
Prezydent ministrów objął tumczasowe 
funkcje prezydzma republiki. 


Czytajcie 
„Szczutka* 


"nisty, który przejechał 
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WYKOLEJENIE SIĘ DWU PANCEŁ 
REK. 
(Telefonem od naszsgo korespondenta.) 

Warszawa, 9. września. (Z.) Z 
Wilna donoszą: Dziś o godzinie 4.5 
nad ranem w czasie przejazdu stach 
Olejniki nastąpiła katastrofa kolejio- 
wa, która spowodowała wykoleie- 
nie 2 pancerek, Wskutek źle usta- 
wioncj zwrotnicy obie pancerki wpa 
dły na t. zw. ślepy tor, W rezultacie 
katastrofy lokomotywy rozbiły się, 
a spiętrzone wagony utworzyły pi- 
ramidę z połamanego żelaza. Pod 
gruzami rozbitych pociągów znali- 
zło Śmierć dwu ludzi porucznik i 
podolicer, zaś 13 osób odniosło ra- 
ny, w tem 5 ciężkie.. Akcję ratunko- 
wą utrudnia znaczna ilość materja- 
łów wybuchowych i amunicji, znaj- 
dująca się w rozbitych wagonach. 

O godzinie 8 raw wyjechały z 
Wilna na miejsce katastrofy dwa 
pociągi ratunkowe z !ekarzami woj- 
skowymi, o gədzini zaś 19, przed- 
południem wyjechał do Oleinik gen. 
Rydz-Śmięty w towarzystwie piro- 
techników wojskowych, Katastrofa 
dotknęła główn:e iadący na prze- 
dzie pociąg pancerny „Danuta“. — 
Wskutek. rozbicia pancerck wszyst- 
kie pociągi na linii Wilno-—Gvodao— 
Warszawa opóźniły się o parę go 
dzin, 

Warszawa, 10. września. (Z) Z 
Wilna donoszą: W związku z 
wczorajszą katastrofa kolejową pod 
stacją  Oleiniki przeprowadzone 
Śledztwo ustaliło, że przyczyną ka- 
tastrofy była nieogliśdność maszy- 
zamknięty 
semafor na stacji Olejniki. W czasie 
katastrofy zabity został porucznik 
Mieszczancewski į plutonowy Ho- 
raqda. Delegatura Rządu w Wilnie 
w związku z tą katastrofę wydała 
oficjalne. wyjaśnienie, które ogra- 
nicza się do powtórzenia wiado* 
mości tych, iakie podajenry i zapo- 
wiada przeprawadzenie w naibliż- 
szych dniach wojskowego energicz- 


nego Śledztwa. 
meme aeoe * Za 


FLOTA ROSYJSKA W OKOLI- 
CACH PUCKA? 

Gdańsk, 8. września. (Tel. G. L.) 
„Gazeta Gdańska” donosi z Puaka, 
że flota rosyjska, złcżona z trzech 
eskadr,  manewrowała w tych 
dniach na Bałtyku. Stwiendzono, że 
manewry odbywały się od 5. do 7. 
b. m. w odległości 19 mil morskich 
ra północ od Helu. W dniu 7. b, m, 
flota rosyjska odpłynęła w kierun- 
ku Rygi. (Potwierdzenia urzędowe- 
go od wydziału marynarki tuteisze- 
go komisariatu nie można było uzy- 
skać). 


—— 


Okruchy. 


Dobry lub zły: kumor zależy prze- 
ważnie al we oziowieka, Można się 
tak dobrze ćwiczvć w przyzwyczajgniu 
do state; cierpliwości, oraz zadowoleń a, 
jak i do rozgotyczenia.  Patraiimy się 
przyzwyczaić zarówno do przesadzan a 
drobnych  nieprzyjemmostak, jak i do 
lekceważenia prawdziwego szczęścia. 
Jeżeli popuścimy wodze, możemy paść 
ofiarą nawet drotnych przykrości. La- 
two nam zatem niejako się wychować 
luż to w kierunku optymistycznym, już 
to pesymistyczrrym. Istotnie! Nic łatwiej 
szego, rad przyswolewe sobie pogodne- 
go na Świat, oraz sprawy ludzkie po- 
glądu. Filczof i publicysta anzielski, do. 
ktor Johnson pewiedział, iż zwyczaj za- 
patrywania sie ma wszystko ze strony 
jak nailerszej więcej wart, niż tysiąc 
funtów szterlingów na tok. 

SAMUEL SMILES. 
„Charakter '- 


„GAZETA LWOWSKA?” z dnia 11. września 1924. 


ważnej in:tytucji przemysłowej, 
prowinc i. 


Zgłoszenia pcd 


opłuacią na Da 


Londyn, 9. września. (Tel. G. L.) 
„United Press” z Szamgaju. Wypad- 
ki prą do rychłego rozstrzygnięcia. 
Gubernator wojskowy w Kiang Su, 
Cz: Chsu Juanr, posuwa się dali i 
znajduje się w odlegiości 12 ku, od 
Szangaju, Dziesiątki tysięcy tubyl- 
ców szuka schro rania w "nieŚcie, 
którego strzegą wojska obcych mo- 
carstw. W dzielnicy europziskiej w 
Szangaju ogłoszbno stan oblężenia. 
Posłowie Stanów  ZŻjednoczodwych, 
Francji Włoch i Japodji wystoso- 
wali do rządu chińskiszo nową notę. 
w kiórej podkreślają konieczność u- 
tworzenia strefy neutralnej nad brze 
gami rzeki Wu Sung, nad która le- 
ży Szamgaj. 

Szangai, 9. września. (Tel. G. L.) 
W odległości 23 km. od miasta to- 
czą się walki. Oddziały francuskie 
ustawiły zagrody kolczaste na uli- 
cach, prowadzących do dzielnicy 
chińskiej. Chiński „Czerwony 
Krzyż“ przewozi dziennie setki 
rannych do Szangaju. 

Londyn. 9. września. (Tel. G, L.) 
W związku z pogłoskami, jakoby 
Anglia skłonną była interweniować 
u rządu chińskiego, ośŚwiadczają z 
dcbrze poiniormowanych kół, że 
w chwili obecnej Anglia nie zamie- 
rza imterwemjować ma rzecz uspo- 
koienia Chin. 

Londyn, 9. września. (Tel. G. L.) 
„Daily Tel.” donosi, że mędzy Lon- 


O Burgundii. 


(Prelekcja p. Gastona Gerard, mera 
z Dijon, w Tow. Politechnicznem). 


Przepych dworu książąt burgundzkich. 
— Sztuka i architektura. — Wielkż 
Bosouet urodził się w Dijen — Bur- 
gundja jako stolica gastronomiczna Świą= 
ta. — Pocltwała wina! 
Lwów, 10. września. 


(ip) Prelekcja p. Gastona Ge- 
rard, mera z Dlion, „O Burgundii", 
która się odbyłą w niedzielę 7. bm. 

| zgromadziła w sai Tow. Politech- 
nicznego przy ul, Zimorowicza 
(liczną publiczność, tak że sala by- 
lła pełna aż po brzegi. Prelegent z 
werwą i humorem prawdziwie 
| francuskim. opowiadał o tem bui- 
nem, pieniącem się jak perliste 
wino tej krainy, życiu Burgundiji w 
czasach historyczmych i współ- 
czesnych. Barwnymi rysami przed- 
stawił Świetną przeszłość tej krai- 
ny, która niegdyś stanowiła osobne 
księstwo, słtynące z bogactw i dziel- 
ności. Przytaczał ciekawe szcze- 
góły z życia stynmych w historii 
światowej Waleziuszy  burgundz- 
kich, z których najwybitniejszy był 
Jan Dobrotliwy i Karol Śmiały — 
toczący zwycięskie walki z Ludwi- 
kiem XI. 

Interesujące było opowiadanie 
prelegenta o przepychu, panuiącym 
na dworze Jana Dobrotliwego i ie- 
go następców, którzy z Dion uczy- 


PRZED ROZSTRZYGNIĘCIEM, --SETKI RANNYCH. — 
NIA LONDYNU Z WASZYNGTONEM. — „RĘCE PRECZ OD CHIN!" 


NACZELNIK BUGHALTERI z akadem. wyksztalc. 


i długoletnią praktyką, samo zelny b lansista, 
micny ze sprawami podatkoweimi, obecnie wice yrek:or ba dzo po 
pragnie zmen:ć po'aję, 
Na żądanie sporządza bilanse otwarcia w złotych 

wedle rozp P ez. Rzeczypospolitej. 
»W'eedyre! tora 


dokładnie obznajo- 


rawet na 


O:łbszeń M. T. Krzysztofow cza, Lwów, Sokoła 4, I. p. 


7208 
do Gen'rilnej Exspei;ycji 
p: : 
lenm Wsckodze, 
ROKOWA- 


dynem a Waszyngtonem rozpoczę- 
ły się rokowania nad położeniem 
na Dalekim Wschodzie. Rząd Sta- 
nów Zjednoczonych wystąpił z ini- 
ciatywą i projektami. 

Moskwa, 9. września. (Tel. G, L.) 
Utworzene przez centralne związ- 
ki zawodowe Sowietów towarzy- 
stwo pod hasłem „Ręce precz od 
Chin!“ — wydało odczwę, wzywa” 
jąca robotników Amglii, Ameryki, 
Francji i Japonii, aby oparli się 
utracaniu sę mocarstw do spraw 
chińskich. „Napad na Chiny oznacza 
zaatakowanie przymierza  sowjec- 
Jkc-chińskiego" — głosi odezwa, 

„Prawda“ zamieszcza artykuł o 
pclityce ancielsk'ej na Wschodzie. 
podkreślaljąc wrogi charakter akcji 
angielskiej w Chinech į Pers w 
stosunku do związku sowieckiego. 
Autor dowodzi, če przy, rządzie 
Mac Donalda wschcdnia polityka 
Arglji nabiera jeszcze bardziej a- 
gresywnego charaktenu, a ostrze jiel 
mecniej dotyka Sowiety. niż pod- 
czas rządów Curzona, Dla Sowie- 
tów wznowienie dawnego współ- 
zawodnictwa między Anglią a Ro- 
sią kosztem narodów Wschodu iest 
n'e do zmiesienia i Sowiety winny 
ponownie wezwać do pomocy ros 
botników angielskich celem wspól- 
nego zwalczania wroga, jakim iest 
imperializrn angielski. 


nili gastronomiczną stolice Świata. 
Że Burgundia nie tylko swemi wi- 
mami i sztuką gastronomiczną po- 
szczycić się może, wykazywał pre- 
legent na licznych przeźroczach, na 
Których wyświetlał przepiękne za- 
bytki architektoniczne tego kraju, 
który stworzył w architekturze swójl 
własny styl o przedziwriej lekkości 
i szlachetnym wdzięku. 

Między wielu wielkim; 
jakich wydała Purzupdm,  znaiduje 
się także największy kaznodzieja 
Francji i geniainy autor Bossuet, 
który się urodzi w Diion. 

Inne przeźrocza ukazywały bo. 
gaty przemysł tego krajn, oraz te 
przebogatę winnice, z których po- 
chodzą słynne na cały Świat wina 
burgundzkię. 

W tej części swego przemówie- 
mia mowca wskazał na mprohibicię, 
jako na jednego z największych 
wrogów Francii, która jest jednym 
z głównych producentów win na 
Świecie. Mowca na pnzykładach z 
historii i cytatach z biblii, jalroteż z 
dzieł hygienistów ł słynnych leka- 
rzy, udowadniał, że picie wina nie 

Į iest grzechem ani przeciw zdro- 
ww ducha ani ciała i że przeciwnie 
| parody silne i dzielne piją wino, 
aPrelegent został nagrodzony 
| gromkimi oklaskami za swoją praw- 
dziwię .sympatyczną, interesującą 
prelekcje. 


l 


męża mt, 


— 0 


Hołd spółdzielców dla Prezy- 
deata Kzpltej. 


Lwów, 10. września. 

W sobotę ub. P. Prezydent Rze- 
czypospolitej przyjął ma specialne: 
audjencii delegatów Związków roe- 
wizyjnych i central polskich spé- 
dzielni Wschodniej Małopolski. % 
deputacji brali udział: p. dr. Sz” 
dłowski i p. Jenner imieniem Zwią- 
zku Stowarzyszeń zarob. i gosod., 
p. Wł. Jurkiewicz im. Patronatu 
Spółdzielni rolniczych, p. Zabłocki 
im. Związku rewizytnego Społdzie!: 
ni rolniczo-handlowych, p, Szetela 
im. Zwiazku rewizyjnego Spółdzie!- 
ni Kółek rolniczych, p. Chrystowski 
im. Związku spożywców „Jedność“. 
p. Poznański im. Centralnei Kasy 
Spółek rolniczych. p. Masior im. 
Związku Ekonomicznego  Spóldz. 
Kółek rolniczych. p. Powdzki imi. 
Syndykatu rolniczego, p. Skoczylas 
im. „Nuzy* i p. Victorini im. Spółdz. 
Związku jajczarskiego we Lwowie. 

Do P. Prezydenta przemówił p. 
Antomi Poznański, dyrektor Cen- 
tra!nej Kasy Spółek rolniczych. po- 
czem wręczył P. Prezydentowi 
adres podpisany przez 13 Związków 
i Central. Adres wykonamy arty- 
stycznie na pergaminie przedsta- 
wia na pierwszej stronie u góry 
widok Lwowa. wykonany na tle 
świtu słońca z napisem: „Leopolis 
semper fidelis“. W otoku przepięk- 
nie w stylu starolwowskim stylizo- 
wanych barwnych akantusów znaj: 
duje sie następująca kolorem zło. 
tym, czerwomym, niebieskim i czar: 
nym wykonana dedykacja: 

„Najdostojnieiszemu Prezydento- 
wi Rzeczypospolitej Polskiej Stani- 
sławowi Wojciechowskiemu, Swe- 
mu Czc:godnemu Przewodnikowi, 
Siewcy haseł spółdzielczych w ży: 
ciu Nanodu — Spółdziełczość Polska, 
zgrupowana w podpisanych Związ- 
kach i Centralach, wyrosła w latach 
triewoli dla utrzymania polskiego 
ekonomicznego i narodowego stanu 
posiadania, a dziś budująca ostoie 
całości i rozkwitu swej wolnej Oj- 
czyzny — W głębokm hołdzie i naj. 
wyższej czci. We Lwowie, dna 6. 
września 1924 r.“ 

Na trzeciej stronie znaidują się 
fedpisy organizaci spódzielczych. 
Adres mieści się w tece ze Skóry 
ciemmno-bronzowej z stylowemi zło- 
ceniami, Na froncie w środku pięk- 
ny srebrny orzeł na amarantowem 
tle. Wewnątrz teka wybita złoci- 
stym atłasem w ramach ze skóry. 
Adres wykonał artysta Rudolf Mẹ- 
kicki 

a aÁ 
ZJAZD KATOLICKI W KATOWI- 
CACH. 

Katowice, 8. września. (Tel. G. 
L.) Trzeci śląski Zjazd katolicki roz- 
począł się w sobotę, Przewodmiczą- 
cym Zjazdu wybrano prezydenta 
sądu dra Starka, wiceprezesami po- 
słów  Graika i Kgdziota. Przewod- 
niczący, zagajając obrady złażył 
wyrazy hołdu i uczuć dla Papieża i 
Prezydenta Rzpltej,j wznosząc na 
ich cześć okrzyk. Po wygłoszeniu 
kilku referatów zamknięto obrady 
pierwszego dnia Zjazdu. W niedzie- 
lẹ o godz. 3.30 w sali teatru miejsk. 

wło się drugie plenarne posie- 
dzenie Ziazdu, na którem wygłoszo- 
no azereg referatów. Dziś wieczo- 
rem przybył do Katowic ks. Arcy- 
biskup Teodorowicz ze Lwowa, wi- 
tany ra dworcu owacyjnie. 

Katowice, 8. września. (Tel. G. 


L.) Dziś w trzecim dniu Zjazdu ka- 
tolickiego toczyły się mprzedpołu- 
dniem obrady sekcji. zaś vsopołudniu 
tysiączne tłumy uczestników po- 
Spieszyły do teatru polskiego gdzie 
odbywało się plenarne posiedzenie. 
Przewodniczący wszystkich sekcji 
pPrzedłożyli szereg rezolucji jedno- 
głośnie prżez wszystkich zebranych 
uchwalonych. W rezoluciach tych 
domagano się m. i. jak najspieszniej- 
szego zawarcia konkordatu ze Sto» 
licą Apostolską ; niezwłocznego n- 
tworzenia diecezji śląskiej, obejtmu.- 
iącei również Śląsk Cieszyński. Na- 
stępnie przewodniczący Zjazdu dr. 
Stark zreasumował przebieg i wy- 
niki obrad, dziękując wszystkim u- 
czestnikom Zjazdu za udział. 


Z teatrów iwowskich. 


Repertuar Teatru Wielkiego: 

Środa, 10. września „Siejba*, 

Czwartek, 11. września „Lohengrin“. 

Repertuar Teatru Małego: 

Środa, 10. września „Myśi*. 

Czwartek, 11, września „Konfekcja 
teska“ 


Repertuar Teatru Nowosc:2 

Środa, 10. września „Żółty kaftan“. 

Czwariek, 11. wrześn. „Żółty kaitan“. 
* 


„Myśli“ Andrejowa. Teatr: Mały wuna 
wiu pu raz pierwszy po wakacjach tę 
bardzo ciekawą sztukę dziś, tj. w śro- 
dę. Jak wiadomo, p. Żytecki ma w niej 
wielkie pole do popisu : zdobył sobię ną 
właśnie rolą duże uznanie. 

„Lohengirin”*. Wspaniałe dzielo Wa- 
gnerowskie, któremu scena lwowska 
dała przepyvszną oprawę, ukaże się w 
Teatrze Wielkim we czwartek w pre- 
mjerowej obsadzie, Śpewają mianawi- 
cie : pp. Platówna, Grecn-Skazswa, 
Prawdzic, Cyganik, Zopoth, Schiitz i in. 
Dla licznie bawiących obecnie we Lwa 
wie przejezdnych znakomite to przed- 
stawienie będzie napewne pierwszorzęd 
ną atrakcją. 

—— 


Sałą Sakota Lil. Zimorzwica 


DZIŚ f PREMJERA 
Środa dnia ID wrześn:a 


o godz. 8 wiecz. 
Rosyjskisgo Tcatru Artystycznego 


PTAR NIEBIESKI 


(Siniaja Pt cz) 


pod dyrekcją J. Jużnego 
Bilety od godz. 6 wiecz w kasie 
sali Sokota. 


mmm 
yt nie powi? 


zeszyt miesięcznika powięścio: 

- wego „Życie*.) 

Lwów, 10. września. 

Mamy przed Sobą 1-szy numer 
miesięcznika powieściowego „ŻY- 
je“, wydawnictwa popularnego, 
¿bliczonego na szerokie koła publi- 
;zności czytającei, Nadesłano nam 
pierwszy zeszyt tego czasopisma 
„z laskawą prośbą o omówienie te- 
goż" w naszym dzieniku. Wprowa- 
dza nas to w przykrą sytuację, Bo 
ja „łaskaryą prośbe“ chętnie chcie- 
iibyśmy odpowiedzieć „łaskawą” O- 
zena, jednakowoż sumienność sądu 
| ebowiązek wobec czytelników nie 
pozwalają nam niestety na tę kur- 
inazię. 

A szkoda! Bo zaiste w literatu- 
rze naszei periodycznej dawał się 
vdczuwać bardzo dotkliwie brak ta- 
Lego właśnie wydawnictwa, które- 

w formie lekkiej, przystępnej i 
zajmującej przynosiło zdrowa karm 


„GAZETA LWOWSKA“ z dnia 11. września 1924. 


Wiakich warunkach żyje sie W. pasie granicznym 


ECHA NAPADU NA STADNIKI W POWIECIE RÓWIEŃSKIM, 
BRALI W NIM UDZIAŁ KOMUNIŚCI POLSCY, 


TŁO NAPADU 


POLITYCZNE. — STRATY OLBRZYMIE, 


(Korexo. wł. „Gazety Lwowsk.*). 


Łuck, we wrześniu, 


Coraz częśŚciei mają mieisce na- 
pady t zw. dywersyjne w naszej 
okolicy, mające na celu, jak sę o- 
bccnie okazuje, nie tyle rabunek, 
ile niszczenie wszystkiego, co pol- 
skie, sianie zamętu, tworzenie cha- 
csu i podrywanie przez to zaufan la 
u tubylczej ludności do Rządu na- 
czego. Napadów, świadczących o 
tem, było iuż kilka, Ograniczę się 
do opisu ostatniego, przewyższają- 
cego rozmiarami poprzednie. 


Był to napad na majątek p. Ja- 
dw:gi Mogilnickiej, Stadniki, poło- 
Żeny w pow, rówieńskim, mad sa- 

| mym Horyniem, o 7 wiorst od gra- 
| nicy bolszewickiei. Dnia 1. wrze- 
świa, w noc ciemną, przeprawiła 
cię w pobliżu dworu licząca kilku- 
dziesięciu ludzi banda, w którcj 
l byli i konni i piesi, a więłu z iei 
członków było przybranych w bol- 
szęwickie mundury, ozdobione So- 
wieckiemi gwiazdami, Banda owa 
obstawiła sinemi strażami wszyst- 
kie dostępy do dworu, poczem kil- 
ku jej członków udało się do mięsz- 
kana praktykanta gospodarczego, 
zamieszkałego w oficynie. Byli 
między nimi Polacy, a dowodem te- 
go słowa, usłyszane przez prakty- 
kanta, wypowiedziane doskonałą 
pciszczyzną: „Bolku, to tu”. Steno- 
ryzowawszy praktykanta, który w 
bieliźnie ucekł da dworu i za- 
brawszy od niego klucze, udali się 
bandyci do budynków gospodar- 
czych, wyprowadzili z nich wszyst- 
kie konie, natomiast 10 krów į ja- 
stadninę i 60 sztuk 
nierogacizny, pozamykałi w bu- 
dyskach, które potem  podpakii, 
Pcdpalono również sterty, naokoło 
których część bandy, ująwszy się 
za ręcę w dzikiej sarabandzie tań. 
czyła, wykrzykując czystą polsz- 
czyzną: „Niech żyje armia polska!*, 
„Niech żyje Polska!”. 


łewnik, całą 


duchową dla czytającego ogółu, bu- 
| azto i rozwijało w nim zrozumie- 
nie walorów estetycznych i zamiło- 
| wanie do lektury i artystycznych 
į przeżyć, a tem samem podnosiło 
"ten ogół kulturalnie i moralnie. 
| W ostatnim «czasie wprawdzie 
powstało takie wydawnictwo pod 
nazwą „Torpeda“, którego omówie- 
niu poświęcimy osobny artykul. 
Jednakowoż niwa pracy jest tak 
wielka, że z zadowoleniem przyjąć- 
by można pomnoćċenie ilości płu- 
gów i pożytecznych siewców. 
Gdyby zatem treść okazówego 
zeszytu „Życia”, składafjącego Się 
z 10 nowel, do których jako wąt- 
piiwą okrasę dodano kiłka wierszy 
i garść dowcipów, choć w części 
odpowiiedziała  emfatycznej przed- 
mowie, zatytułowanej „Życie was 
wzywa“, to możnaby powitać z za- 
dowoleniem narodziny tego wyda- 
„etwa. Według tej zapowiedzi 
ma być ono „źwierciadłem niesły= 
chanego bogactwa i różnorodności, 
oku i nęcącej tajemniczości tego 
misterjum, którem iest życie. W 
tem zwierciadle ma dać poznać 


EE EE A e—a 


Dwór ocalał, dzięki gęstym 
strzałom dubeltówkowym znajdują- 
cei się tam młodzieży, Dzięki owym 
strzałom cofnęła się owa stosunko- 


wc liczna banda za Horyń, zabie- 
raiąc 9 nafiepszych koni, między 
niemi dwa rasowe ogiery. Resztę 


zaś, w liczbie dwudziestukilku komi 
gorszych, wypuszczając w pole. 
Po przeszło godzinnej piekielne: 
gospodarce owej bandy znaleziono 
liczne proklamacje w iezyku ukram- 
skim, głoszące rzeż panów polskich 
ich naimitów, polskiej policji i pol- 
skich osadników. Włościanie rusiń- 
scy miejscowi,  sterroryzowani 
przez warty bandyckie. siedzeli po 
swych chatach; skoro iednak rabu- 
się ustapii, rzucili sie tłumnie. sta- 
rając się ugasić wzniecony pożar. 
Właścicielka Stadnik p. Jadwiga 
Mozgilntcka, już nie pierwszy ra: by- 
ia pod kulami bolszewików. Ustępo- 
wała ona bowiem zawsze dopiero w 
ostatniej chwili pod ich naparem, 
Dziś pomimo pozornego pokoju, po. 
niosła ogromne, sięgające setek ty- 


sięcy złotych, straty. Zabiło przy- ' 


tem mechanika i ciężko raniono po- 
'wego, Właścicielka może więc u- 

'Żać się za szczęśliwą, że ten sam 
los iej nie dosiegnął, Sprawiły to 
nie bandy rabusiów, prócz koni bo- 
wiem nic nie zagarnięto, lecz bandy 
bolszewickie, w których niestety 
brali udział i Polacy, prawidopado- 
bnie komuniści. 

W tego rodzaju warunkach pol- 
skim placówkem  kresowym, naj- 
bandziej wysuniętym i zagrożonym 
placówkom państwowości polskłiej, 
nie tylko rozwijać się, ale wipnost 
istnieć nie podobna. Mamy nies 
płonną nadzieję, że Rząd nasz po- 
łoży wreszcie kres tym anorma|- 
nym stosunkom. 


Woly mak, 


„pasierbom losu“ wszystkie uroki 
życia“. 

„Perspektywa bez wątpienia na- 
der nęcąca. , 


Ale jakże to papierowe „Życie“ | 


wywiązuje Się z obietnicy? 

Już forma zewnętrzna razi try- 
wialnością. Szablonowy rysunek, 
nmiesympatyczna _ przejaskrawiona 
kolorystyka karty tytułowej robi 
wrażenie lichej widokówki, przesy- 
łanej przez komiśnego Jasia swej 
kuchennej Kasi. I ta cecha ikuchen- 
ności, teli _ „Fimtertreppeniitteratur" 
tak już osławionych zeszytowych 
romansów i powieści, występuje we 
wszystkiem: zarówno w doborze 
tematów, jak i w niedbałaj, nieudol- 
nei stylizacih, która nie tylko nie 
zadowalnia wymogów literackich, 
ale nie dochodzi nawet do miary 
poprawności, 

Bo pod jakaż to postacią odbija 
Się urok i miesłychane bogactwo 
misterjum życia w tym jego konter- 
fekcie? 

Romans aktorki z apaszem, dok- 
tor, który za pomocą wstrzyknięcia 
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Kznterencja w sprewie budowy 
kozi Lwwów-buch, 
Lwów. 10. września 

(m. W poniedzialek, 8. om. od- 
była się w ratuszu konferencja dele- 
tach komitetu łuckiez> z komitetem 
lwowskim w sprawie budowy kole. 
Lwów-Łuck 

Z gości łuckich przybyli: prezy 


dint Łucka Zieliński, Stefan Zabiel- 
ski z Horochowa. Zygmunt Krasicst 


z Horochowa. Zygmunt -zerwiiowe 
ski, Henryk Mularski. Kazimierz Jir 
ksz i Franciszek Właszczya =- kup- 
cy z Łucka : 

Lwowski komitet reprezentowali 
prez. Neuman, Rucker, gen. Mat 
czewski, wiceprezes Tournelle (po: 
czta), wicepr. Mydlarski (kelci), dyr. 
Różycki (Stow. kupców połskćch). 
dr. Antoni Rozwadowski (Baik spół 
zar.), B. Lewicki. 
Kwiatkowski 

Z przebiegu obrad okazalo się. że 
Łuck krząta się okdłb rezaci 
sprawy bardzo owocne. Zebtana 
uolad 2350 subskryp<l. w tem wiel 
ka ilość włościan. Natomiast więk: 
sza własność rolna zawiodła. Z Wý: 
iątkiem p. Ledócho sskiei i p. Kra- 
| sickiego. Pani Ledóchowska ofiarnie 
| Się wybudować własuym kosztem 9 
| kilometrów kolei p. Krasicki daje 
t 


Cirin, * Chajes 7 


ziemię, 

Natomiast Lwów spisał się gò 
rzej. Prócz subskrypcji :na/:strackiej 
rezultatów dotąd uisma żadnych, 

Na posiedzeniu Komitet łucki do- 
magal się energicznej ze strony 
Lwowa akoji. Łuczczanie podkre: 
ślali ogółno-państwowe znaczenie 
tej linii kolejowej. 

Na posiedzemiu raził kontrast 
między męskim zapałem Lucka, a 4- 
Batją sfer odnośnych we Lwowie, 
Prawdopodobnie przypisać to ie- 
dnak należy temu, że Lwów był w 
ustatrrch czasach zajęty przygoto- 
waniami na przyjęcie Prezydenta 
oraz T[argami Wschodnimi 

Posiedzenie upoważniło prezy- 
dentów Zielińskiego i Neumanna do 
prowadzenia wspólnei akcji w spra- 
wie realizacji proiektu, a więc do 
wyjazdów, reprezentowania komi- 
I tetów itd.. dając im prawo kooptacji 
odpowiednich ludzi, 


m p 


gp a o aoa u uÁ 


| eliksiru miłości (zwykła iniekcia, ja- 
i kie to proste!), chce posiąść „wzgie- 
| swolej pacientki, cyrulik pod 
| Bey wampira gwałcący sielskie 
piękności, podlotek. który wśród 
, nudów wiejskiego życia prowokuje 
i lokaja do fantastyczno-erotycznych 
wybryków, rozwydrzoma baletnica, 
tratująca w porywie niczem nie- 
usprawiedliwionej zazdrości ogródek 
kwiatowy Bogu ducha winnej wieś- 
niaczki, haremowa księżniczka, zdę- 
maskowa w sposób wcale niecieka- 
wy jako publiczna kurtyzana, cyr- 
kówka, zdradzająca męża z ..goś- 
ciem“, szlachetny rzezimieszek. któ 
ry ruszony skiuchą, zamiast wska- 
zanej mu ofiary, cekspediuie swego 
„Szęfa* gdzie pieprz rośnie, wypró- 
żniwszy mu naprzód gruntownie 
kieszenie — oto galeria typów, któ- 
re mają „pasierbom życia" dać po- 
znać w zwierciadle poezji (?) i fan- 
tazji pisarskie. iego uroki i wyma- 
rzone przeżycia”, Wszystko zależy 
od gustu — ale jednak śmiem wąt- 
pić, żeby które z wyżej przytocze- 
nych przeżyć bardzo się uśmiechało 
czytelnikom... 


„ocbędzie się we Lwowie IV. 
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Zjazd muzeologów polskich 
we Lwowie, 


r Lwów, 10. września. 

W dniach 12, do 14, września br, 
zjazd 
nuzecotogów polskich. W zjeździe 
wezmą ucział kierownicy i przed- 
sS:awicielę muzeów i konseęrwatoro:* 
wie zabytków z całęi Polski. Przy- 
bycie swe zapowiedzień: 

Br. Gembarzewski, dyr, Muzeum 
Narod. (Warszawa), G. Jodłowski, 
kusiosz Muzeum państw. (Grodno). 
Wł. Kłyszewski z Towarzystwa za- 
bytków (Warszawa), Komornicki, 
kustosz Muzeum XX, Czartoryskich 
(Kraków). dr, F. Kopera. dyr. Mu- 
zeum Narod. (Kraków). St Leśnie- 
wski, dyr. Muzeum przemysłu i rol- 
natwa (Warszawa), Kaz. Osiński, 
kustosz Muzcuu Tow. Przyi. Nauk. 
(Przemyśl. W. Piaskowski, kustosz 
Muzeum ni. (Łódź), M. Piolrowski 
z Tow. Obieki nad zabyt, (Warsza- 
wa). Remer (Wilno), inż. Tor, dyr. 
Muzeum: przem, (Kraków). SŁ Tir- 
czyrski (Warszawa), Zniński, dyr. 
Mużeum rckodzieł į sztuki stoso- 
wanej (Warszawa), nadto przybę- 
dzie reprezentant ministerstwa o- 
światy, 

Podczas obrad zjazdu wygłoszo- 
ny zostanie szereg fachowych refe- 
ratów z dziedznqy muzeciogi. U- 
czestnicy zjazdu zwiedzą też szcze- 
gółowo mnuzęa lwowskie i zabytki 
miiasta. Posiedzenia ziazdu odby- 
wać się będą w sai wykładowei 
mei Muzeum przemysłu artysty- 
cznego przy ul. Hetmańskiej 

Obrady rozpoczna się w dwn 12. 
wrzęśnia o godz. 10 rano. Przy- 
jezdnym biiższych wskazówek (nv. 
w sprawie mieszkaniowej) udzielać 
vedzie Biuro informacyjne zjazdu w 
Archiwum m. w Ratuszu (parter) 
w godzinach rannych od 9 do 2. a W 
gmachu muzealnym przy ul. Osso- 
ińskich 3, w godz. popołudniowych 
fod 4 do 7). 

Lwowski Komitet zjazdu zapra- 
sza wszystkich kolegów mracuią- 
cych w zakresie muzeologii na Ze- 
branie powitalne. które odbęćzie się 
w przeduzień otwarcia ziazdu. ti. 
we czwartek 11. bm, o godz, S wic- 
czór w Hotelu Krakowskim. 


—— 
| - 2 a JĄ. H T 

A o zaletach stylu, prócz na 
Początku przytoczonei „ładkawej 


prośby“ wydawnictwa, może świad 
czyć takie małe tyiko poklosie: „Na 
ogrodzeniu maneży wisiała mała 
postać Lusi jak opuszczony tłumok, 
(ca za wdzięczny obrazek), Juana 
Szła, noszac suknię z seledynowego 
jedwabiu. Proxzę mi powiedzieć. co 
za człowick rest cyrul;:k?.. Co be- 
dzie z dzieckiem pod Twoią niec: 
becność?... ..pomazał wysiąść kilku 
na czarno ubranym  niewiastom., 
..0dpowiadaią policjanci głęboko sa- 
lutując., lzabelo, ta zastanów się 
tviko.. w iednej chwili nienawidzi 
tego głosu... itd. itd, 

Pównie niewvbredna iest okrasa 
humoru.. I)osłownie, ani jednego 
oryginalnego dowcipu — same wy- 
Święchtane stare koncepta z pism 
humorystycznych lub kalendarzy... 

Z tego krótiego przeglądu kaž- 
dy może urobić sobie zdanie, że no- 
we wydawnictwo pie wnosi do pa- 
szej uterafury poputarynci Zadnych 
newych. rzetelnych wartości. Obli. 
czoric na tanią Senzacię, może za- 
spokoić chyba bardzo niewvbrad- 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 11. września 1924. 


MAŁY FELJETON. 


Conrad. 


W New - Yorku na ulicy spotkał nieznajomą, 
Ukłonił się i patrzył, zanurzy! się w wzrokm, 
Po nocach wciąż coś śledzi jak szpieg, pokryjomu, 
milczał? śród mroku, 


I milczał ród kamientć, i 


Powoli się przechadzał. pod mwem przystanął 


Noc ślepa była, niema, bez gwiazd, bez ukrycia. 
Obłoków się zapytał i ręce załamał, 
I słyszał serca bicie — w sercu morza bicie, 


Do doine wrócił piłany wściekłym żarem morza, 
Tańczyły w czaszce srebrne, szalone okręty -- 
Dał słowo twarde morzu, co wichr je opętał. 
Moc stali nadał nocom gorącym iak pożar. 


zjaził dyrektorów 
Wydziałów przewozowo-taryfo- 
wych polskich Dyrekcii kolejo- 
wych we Lwowie. 
Lwów, 10. września, 

W dnacu 12 uv I NrzeŚNa 
b. r. o: będzie się we Lw wi: ogil- 
ny Zjazd dyrektorów wydziałów 
przewozowo-taryfow,ch ( a dlo- 
wych) wszystkich polsxich dyrzkcyi 
kolejowych — łęcznie z dyrekcją 
gdańską — przy udziale delegatów 
depariamentów taryfowego i prze- 
wozowego Minis'erstwa kolei że- 
lazaych, Celem obrad, które pro- 
wadzone będą w gmachu Dyrekcji 
<0'ei państwowych, jest ujedno- 
s'ajnienie i uproszczenie przepisów 
manipulacyjnych i sposobu wyk - 
nywania koiejowej służby przewo- 
zow j. |ako miejsce ob:ad wyzna- 
czono Lwów ze względu na cd 
bywające się tu Targi Wschodnie, 
które uczes'nicy Zazdu przy te 


sposobności odwiedzą. Zamierzo- 
sem jest również odw edzanie 
większych lwowskich Zakładów 
przemysłowych. 


REDAKCJA „GAZETY LWOW- 
SKIEJ“ OCENIAĆ BĘDZIE NA SWYCH 
SZPALTACH NOWE WYDAWNICTWA 
JEDYNIE TYLKG WÓWCZAS, GDY 
JONE NADSYŁANE BĘDĄ WPROST 
POD ADRESEM REDAKCJI, NIE ZAŚ 
JEJ POSZCZEGÓJNYCH CZŁONKÓW. 


nv smak i w żadnej mierzę nie db- 
rówiiywa takim wydawnictwom za- 
granicznym, iak angie!skię .„Maga- 
zne“ lub francuskie ..Je sais tous“, 


które rzekomo stawia sobie za 
W ZÓT, 
Wszystkie te uiemne strony 


wydawnictwa przesiają jednak za- 
óziwiać jeśli spońrzymy na firmę. 
Drukuje się ono w czeskim Pzy- 
wozie, nakładem osilawionei firmy 
Kiitla. która uż za czasów przed- 
woiennych była masową wytwór- 
iwa tei pornograficzno-demora/izB- 
torskiei trucizny, która ku zadowo- 
leniu naszych czeskich į niente- 
ckich „Kulturtrigerów* zalewała 
Galicię. Dziś, gdy czasy się zme- 
niły: a cenzura literatury nie spo- 
czywa w rękach Pepiczków i wie- 
aeńskich Michlów. żywimy uzasadL 
wona nadzieje, że nasi księgarze 
i wydawcy nie pozwolą na rozrost 
tvch zatrutych chwastów na pol- 
skin gruncie, 
LP. 
- (Gm 


Jan Bielawski. 


Przegląd giełdowy. 
Lwów, 10 września, 


(lu) Gełda efektów w tygodniu 
ubicgłym zaowu pozostawała pod 
wpływem „międzynarodowej“ spe- 
kulacji zawodowej „a la baisse“ 
której „centraą* tym razem — 
jak zgodni: stwierdzają najpowa- 
żniej ze dzienniki wiedeńskie 
była Praga, Udało się też i na- 
szej loka':ej spekułacji zawodowej 
poxonać „zwyżkowców', którzy 
zbyt wielkie nadz eje łączyli z fa- 
kiem zatwierdzenia układu londyńe= 
skiego pizzz Rechstaz niemiecki. 
Kurs1 bowiem akcjitylko w pierw- 
szym dniu tygodnia zwyżkowały, 
jednak w następny.h dn.ach wy- 
ażnie przebijała się tendencja 
z .iżkowa, która ostateczn e zredu: 
kowała kursa papierów do pc» 
zionu poprzedniego tygodnia. 
„Match giełdowy” — o którym 
w poprzednim „Przeglądzie gie'- 
dowym* wspoinnieliśmy — wypadł 
zatem na korzyść spekular. tów „a 
ła baiss:", Krytyczn: wywody 
jednego z dzienników  tutejszyci, 
wedle których spadek akcji przy- 
pisać :ależy temu, że „życie go- 
<podarc e przes ł» do porządku 
dziennego” rad faktem ravyfi'acyji 
uchwał londyńskich są rówuie 
błędne i sofistyczne, jak poglądy 
referenta  giełdowe.o d ugiego 
dziennika (wprost przeciwnego 
obozu), kóry stara sę tendencje 
zni kową i brak zainteresowania 
dla akcji u szerszej publiczności 
wytłómaczyć tem że lepiej opłaca 
się lokcwać kapiał na 4 — 59/, 
miesięcznie (zapomina auor w- 
docznie o sku kach karnych ostal- 
niej ustawy o lichwie p eniężnej). 


Zda'iem naszem na kursa akcji 
wpływają w ostatnich tygodniach 
wyłącz ie machinacje spekulacj 
zawodowej dzielącej się na dwie 
rupy, z których na razie ma prze- 
M grupa Hiiesiefów". Public'- 
ność szersza czyni też d.b:ze, iż 
a razie wstrzymue się tak od 
sprzedaży dawniej nabytych akcji 
z powodu ich obecnie niskiego 
ku su, jak i od kupna akcji, gd.ż 
nie mamy żadnej pewności — jak 
długo potrwa spekulacja zniżkowa, 
' czy m mo bardzo niskich kursów 
akcji nie uda się jej przejściowo 
choćby dałszy spadek akcji wywołać, 

W dziedzinie cbcych walut i de- 
wiz gie'da żadnych prawie zmia; 
nie wykazuje, 


a e (Jaee a 
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Kronika. 


Środa, 10. września: Rz. kat: Miko. 
taja z T. — Gr. kat: Mojszja, — Slow.: 
Władysoja. 

— m——— 

Kanclerz republiki austrjackiej ks. 
Seipel przestał na ręce Prezesa Mini- 
strów p. Grabskicgo w imiemu rządu 
austriackiego telegram z wyrazami ży- 
wej radości z powadu neudania się D- 
hydnego zamachu na Prezydenta Rzpltei. 

Powrót Ministrów. W tym tygodniu 
wraca do stolicy Min. spraw wojsk. 5i- 
korski. oraz Ministrowie: pracy Darow. 
ski. rolnictwa Janicki, a zapewne i Mir. 
spraw zagr. Skrzyński, którego zastępo 
wać będzie w Genewie p. August Zi- 
leski, 

Gen. ks. Morouzzi, inspekto: gene- 
ralny szkół kawaleryjskich w Rumunji 
przybył do Warszawy celem zapozni:- 
nia się ze sprawami pedagogiczno-Wuje 
skow mi. 

Wystawa legionowa w Krakowie, W 
niedzielę o godz, 26. odbyło się z okazji 
otwarcia wystawy legjonowei zebrane 
towarzyskie w salach klubu Sspołeczne- 
go. Zebranie otworzył wiceprezyvdei 
Rolle, witając gości. a w szczególności 
przedstawie cla Marszałka Pitsudskieno 
pułk. Wieniawę-Długoszewskiego. Wi- 
ceprezydent prosił pułkownka, by wp- 
razi! Marszałkowi gorące uczucia 1c- 
branych. którzy jak w roku 1914 siali 
przy jego boku, tak i dzisaj żywią dla 
niega serdeczne uczucia i gotowi są za- 
wsze poprzeć jego twórcze dia państwa 
wysłki. 

IV. Wszechpolski kongres Inżynierow 
kolejowych w Poznaniu. Bierze w nim 
udział przeszło 300 inżynierów kalejo- 
wych z całej Polsk. Zjazd przyjął wnio 
sek, domagający się utworzenia mil- 
sterstwa komunikaci. 

Przeniesienie Senatu IH., handlow. 2 
dniem 15 września 1924 przeniesiony z0- 
staje Senat I. handiawy Sądu okrzge- 
wego cywilnego we Lwowie z ulicy Kt. 
raln'ckiej l. 6 na III, piętro budynku są- 
dowego przy ul. Sądowej Il. 7 (pokuie 
Nr. 106—110). Zwraca się uwagę. że 
wyznaczane mo dzień 16 września 1924 
rozprawy będą przeprowadzane w gma 
chu sądowym ulica Sądowa |. 7. UL p. 
Prezes sądu okręgowego cywilnegn. 

II. Zjazd nkułistów polskich ndbę- 
dzie sę we Lwawie w dmach 19 i 20 
bin Zgłoszono nań 3 referaty główne. 
oraz 55 wykładów į demonstracji Czas 
trwania referatu ogran'cza się do 15 
minut, demonstracjj lub dyskusji do & 
minut. Epidiasko będzię do użycku wy. 
kładających. Wysokość wpisowego u. 
stala się na ł0 zł. Komitet prosi c 
wezesne zgłaszanie uczestnictwa. 
Pożądanem byłohy także wczesne 
zgłoszenie ilości osób  towarziszą- 
cych dla zamówienia odpowiedniego 
pomieszczenia (hotel lub pomieszczenie 
bevpiatne w Klinice). Zniżki kolejowe o- 
bowiązuja w drodze powroinei. Adres: 
Klinika okulistyczna, 

} Na kongres studentów, 40-tu studen- 
tów wwiechało z Paryża do Warszawy 
w celu wzięcia udziatu w mizdzynaro- 
cowym kongresie studentów. Delegacja 
irancuska zamierza wystąpić energicznie 
w spruwie współdziałania jntelsk*ualnc- 
£o. oluz poprzeć projekt "tworzórra 
międzynarodow=go instvt itu, wysunięty 
w Lidze Narodów przez Albesta. 

Szkoła im H. Jordana, ul, św. Mik» 
laja 16. przyjmuje dodatkows wpisy. 

Zwrot opłat szkolnych za dzieci 
pracowrików państwowych, W sprawie 
zwrotu oplat szkolnych w pierw szeni 
półroczu szkoinem 1924—1925, wiszczo- 
nych przez dzisci prazowmków pań- 
stwowych wyjaśml> Ministerstwo W. R. 
i O. P., że dla wypłaty opłat za dzieci 
iczęszczające do prywatnych szkół 
średn. ogólno-kształzącycn. miarodajnom 
jest, czy odnośnej szkoie przysługiwało 
w ubiegłym roku szkolnym prawo publi- 
czności. O ile więc chodzi o lw zw skie 
zakłady szkolne tego typu, wchodza w 
rachubę następ:ijące szkoły: 1) Gimn. 
zrcio:m. żeńskie Maii Frenklówny, 2) 
Gimn, żeńsk. lózeiv Golibtatt.Kammer- 
lmg, 3 Gimn. męskie im, HH Jordana 
(Kistryna), +) dimn, żeńsk. Dr. Adeli 
karp-Frachsowej, 5) omne i biecum 
żeńsk, /grom Sacrś-Cveur, 6 Gimn, 
żeńsk. SS. Naisśw Rodz. z Nazaretu. 7) 
Gimn. żeńsk. im, J. Słowazkiszo, $) Gin. 
żeńsk. Zoli Suzałkowskiei, *%) (jimn. 
żeńsk, SS. Urszulanek, 10) Gime., żońsk. 
mn. A, Msckiewicza Olgi Życio a: Lzowej, 
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11) Gimm. żeńsk. Cyprianny Briicxówny. 
12, Liceum żeńsk. im"A. Mickiewicza, 
13) Gimn żeńsk. z;ruskim jęz, naucz. 
ES, Bazylia: k, 14) Gimn. męskie klas, 
żyd. Pow. szk, Jud. i Średniej, 15) Gimn. 
męskie human. żyd. Fow. szk, lud, i SN 
16) Gimn, zeńsk, żyd, Tow. szk. lud. i 
średn, 

Wściesłizna we Iwowie, Miejska 
Komisja Zdrowotna odbyła w dniu I-go 
Września 1924 r. posiedzenie, p Świeco- 
ne sprawom sanitarnym miasta. Fizyk 
m, dr. Legeżyński przedstawił cbecny 
stan zdrowotności w mizżze, Choroby 
zakaźne występuią sporadycznie, nie 
vtrwarzaijąc miglzie większych oguisk. 
Pionica wykazuje małą zwvżkę. Tyfus i 
czerwonka, jako choroby  miekcyłne 
przewodu pokarmowego występują za- 
zw;czaj w obzcnej porze owoców z pe- 
wrem nasileniem, W dalszym ciągu o0- 
mawiano sprawę wścieklizny, która wy- 
wołuje wśród mieszkadców silne zanic- 
pokojeme, Walka z wśczeklizną jest u- 
trudniona z powodu nisaormalnych sto- 
sunków, panujących na prowincji, nie- 
przestrzegania przepisów weteryraryj- 
no-policyjnych przez :nieszkańców mia- 
sta, oraz nadmierną ilość psów, trzyma- 
nych obecnie po domach. W mieście 
wytworzył się prawdziwy Handel į spo- 
sób zarobkowania psami, a rejestracja 
psów nie iest dostatecznie ścisłą. Dr. 
Sranisław Legeżyński, zastępca Nierow.- 
nika lwowskiego zakladu Pasteura pgod- 
nosił, że wściekliyna wzmogła się od 
roku 1922 w całej Europie. Jadowitość 
zarazka wścieklizny zwiywszyia się. Do. 
bre widoki zwalczania wściek'ieny ma- 
ja- roticne obecnie szczepienia ochronne 
psów. U nas jednax dotychczas nie są 
ustawowo dozwołone. Po przeprowa- 
dzonej dyskusji uchwaliła Miejska Ko- 
misja Zdhowożna przedłożyc Magistrato- 
wi szereg wniosków, : a 'niwiowtcie: 1) 
podnicsienie opłat za trzymane isów, 
2) podwyższenie grzywny za nieprze- 
strzeganie: przepisów wetsrynacyjnych, 
3) przeprowadzanie dokładnej rejestracji 
psów i utrzymanie  scisłej ewidencji 
przez Komsarjaty dzielnicowe. 4: nało- 
żełnie obowiązku zgłaszama psów rów- 
nięż na właścicieli realności i dozor. 
ców, 5) wydania stosownego pouczenia 
o wściekliźnie i przepisach 'vetervnaryj- 
nych, obowiązujących właścicicii psów, 
b) usunięcie dotychzzasowozo niehuma=- 
niarnego sposobu gładzenia psów. 

Wycieczjiea mzyńłerów łotewskich we 
Lwowie: Dnia"5-bm. zatrzyimała się we 
Lwowie w przejeździe do Czechosłowa- 
ch wycieczka inżynierów łotewskich ce 
lem zwiedzenia Targów Wschodnich. 
Gości przyjmowała ` we Lwowie Tow. 
Politechniczne. Po zwiedzeniu placa Tar 
gów wyrażali się oni bardzo dodatnio o 
przemyśle uwviskim, a polska produkcja 
maszyn rolwczych była dla nich wprost 
rewelacją. W skład wycieczki wchodzi- 
li następuiący inżynierow'e: pr. Vesleln, 
Aromiets, Ładigmis, Krivosaitin. Jagars. 
Latmester i Ve$e. Na placu Targów zwie 


rz 


Rr. 131, 


mobójstwo przez strzał karabinowy żol- 


adowa Ced 


" „NAZETA LWOWSKA“ z dnia 11. września 1924. 


Colar szada na giełdach światowych. 


(Telefonem od naszego kor. ekon.) 


Warszawa 10 wiześnia. 

Na gle'd.i: akcvjnej zniżka kur- 
sów, Charak erystyczny n objawem 
jest że pomimo braku materjału, 
«ursy zn żkują. Obroty minimałie, 
tendencja słaba. 

Na giełdzie dewizyjnej, w związ- 
ku z wyjaśnieniem się sytuacj po- 


dzii gośce również panoramę racławi- 
cką, która wywarła na nich głębokie 
wrażenie, Cbejrzawszy. miasto opuścili 
goście wieczorem Lwów. 

Poczta lotnicza na Targach Wschod- 
nich. Celei ułatwienia szybkiej komuni 
kacji pocztowej ze stolicą. porozmi?5z- 
czamo na placa wystawowym szereg 
skrzynek poczty lotniczej, Przesyłki 
peczty |lotuczej odchodzą w  cząsie 
trwania Targów ze liwawa dn Warsza- 
wy dwa razy dziennie i są natychmiast 
doręczane adresatom. 

Frekwencja zwiędzajacych. W pier- 
wszych 4 dniach zwiedziło Targi z górą 
50.000 osób, w item znaczny bardzo vd- 
setek gości zamiejscowych i zagranicz- 
nych. 

„Ptak niebieski" (S'niaja Ptica), naj- 
doskonalszy ra Świecie współczesny 
teatr artystyczny rozpoczyna Swe wy- 
stępy we Lwowie dziś, tj. we środę, 10 
bm. jPrzedstawtenia „Niebieskiego Pta4 
ka“, będące objawieniem  naiszlachct- 
uieiszej sztuki teatralnej, wywoływały 
w całej Europje, Paryżu, Londynie, Ber 
lime i w Warszawie najgłębszy za- 
chwyt i w każdem mieście podnosiły po 
ziom teatru, uwszlachetniając smak, ro- 
zumienre sztuki i kulturę publiczności. 
Dowodem  gorączkowej sengacji, jaką 
wywołął afisz „Ptaka Niebieskiego we 
Lwowie jest niebywałe wprost tempo 
sprzedaży bletów w składzie nut Sey- 
fartha (ul Akadem'cka). Przedstawie- 
nia odbywać się bedą w sali Sokola 
(ul. Zigiorowicza), którą: kosztem wie- 
lu tys'ęcy złotych wyposażone w naj- 
mtdriejsze Hrżądzeltia sćehczne t prze. 
riękrłe udekorowanb:' PUEzątek przed- 
stawień o godz. & wiecz. 

Samobójstwo  aryslokratki wegier- 
skiej, Dzienniki genewskie podają, że w 
Genewie zastrzeliła się węgierska hra- 
bma Gabriela szechenvi. Popełniła ona 
samokbótstwo po: rozmowie z b. arcy- 


'księciem Engeniuszem. 


(t). Samebójstwo żołnierza na poste- 
runku. Woezoraj wieczorem w bramie 
koszar Dowództwa Uzbrojsma D. O. K 
VI, przy ul, Janowskiyj 97 popełnił sa- 


l 


|'22:70. Wiedeń bez zmian, 


dsstatecznej podaży. Zainteresowa: 


Giełdy Lwowskiej 


Ssoda, 10, w ześnia 1924. 


lityczn:j, dewizy zwyżkuą. No'o- 
wany spadek dolara na giełdach 
Świaiosvch a więc : Lo dyn 20'10, 
Zutych 9735, Paryż 2745 Praga 
1555, Bruksela 25:50, m diclan 


Te dercja silni, dewizy poszu- 
kiwane, obroty bardziej ożywicne, 


nierz pełniący tam wartę, Abraham 
Weiter, Władze wojskowe i cywilne 
wszczęły śledztwo w celu wyjaśnienia 


przyczyn samobójstwa. 


(t). Zuchwały napad na kobistę. O- 
negdaj wieczorem około godzimy 7 na 
przechodzącą przez ul. Wolność 70-let- 
mią kobietę Jettę Schefə7 napadli nie- 
wyśłedzeni dotąd pijani rapastnicy i po- 
tili ją dotkliwie, Omdlałą  przewiozło 
Pogotowie ratunkowe do szp:tala po- 
wszechnego. Lekarze stwiecdzik u vobi- 
tej wstrząs mózgu i liczne obrażenia. 
Policja poszukuje zdziczałych bamdytów. 


(+). Większą ilość worków nowych 
skradziono w magazynie chmielu firmy 
Bracia Weiren i Ska przy ul. Działyń- 
skich S$ Włamywacze po rozh'cia zam- 
ków magazynu skradi kilkadziesiąt 
«orków, wartości 1100 ziotych, 


(ù Napad rabitnkowy. Do ckspozy- 
tury Śledczej we Lwowie doniestono te- 
lefonicznie, że wczoraj w nocy napadli 
trzej zamaskowani i uzbrojni w rewol- 
wery bandyci na przerzżzdżających przez 
las z Bełzca do Narola kupców i pod 
groza Śmierci zabrali im 200 dolarów, 
Policja tvowska wysłała da miejsce na- 
padu wywiadoweę. 

(t Pożar. W Sobowie, pow. Tarno- 
brzeg wybuchł przed kilku dnia'ni po- 
żar, który pochionął 15 gospodarstw. Je- 
dynie dzięki pomocy 8 ochotniczych 
strażv .pożarnyci z sąsiednich gmin, u- 
dałó się pożar powstrzymać. Straty wy- 
noszą około 70 tysięcy złotych. 


EKONOMISTA 


Gielda zbożowa. 
Lwów, ł0. września. 
Transakuie ca geuze w ycie, 
owsie i jęczmieniu trz małowym, 
Orólny obrót zwyż 100 on. W o- 
broc'e pozagiełdowym zasiój. Żyw- 
szy popyt w życie i o*sie, przy 


7 


e dla ięczmienia przzn.iał wego 
przy siabejp daży. Tendancja utrzy« 
mala. Usposobienie ù ywione, 


Giełdypozalwowskie 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa. (IAT.) Notowania 

z dnia 10 b. m. Gotówka: Dolary 

amer. 5'18'/,,5'21, 5-16, Belgja 2580, 

2575 25 87, 25:63, Holandjz 198-50, 

199':49, 19751, Londyn 2310, 23:15, 

2232, N. Jork jak got., Parvż 27 45, 

27'48, 27:22, Prara 1555, 1562, 

Szwajcar a 97:35, 97:83, 90:87, Wie. 

deñ 7:324,, 7:35. 728, W oc sy 22 70, 

22:74, 2252, 8%, poż. 650, bony 

łote 088, Miljon. 0'74, Poż. dol, 

2 90. 


PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków, 10 wrzęsn a. 
B. P. 057, Chodorów 710, 
Zieleniewski 1300, C gielski 0 94 
Parowozy 054, Tepege 3:94, Ten: 
dencja niejednolita. D:lery 5'19%,. 
Tendencja słabsza, 


GIELDA ZURYCHSKA, 
Zurych. (PAT) Norowun a zdn. 


10b. m. Holanjja 204: 0, Nowy 
iore 53300, Londyn 23:71, Paryż 
28'27, Medjol. 2335, Praga 1595, 


Budapeszt 0.0.69, Bukaresz 287, 
Belgrad 695 Sofja 387, Wiedeń, 
00075 "g. 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 10. września. 

Dris ten en. a chwiejna. Obrót 
sredi i. 
Dolary amer. 520 do 5:201, do- 
jary kanadyjskie 493 do 4931, 
lorony czeskie 0*151, do 0 155,. 
lie 0021], do 021,4, franki franc, 


0'28! do 0:29, iranki szwajcar.. 
w'971/, do 0'£8 iunty szterl. 2330 
Ho .2350 Ruble a 500, a 100 
za, 1 tys 4', zł do 43, zł, 
drobne za 1 tys 17, do 1!, zł. 
niemieckie tys. stare za I tys 


050 do 0'55 gr. 
Złoto: 20 kor. 2125 do 2140, 
20 frank. 20.00 do 2020, 20 mark. 
2320 do 234), 10 rubli 25:20 dc 
25:50 gr. 
Srebro: kor. austr. 0'42 do 043, 
5 kor. austr. 2:25 do 2:28, florenv 
„15 do 120, ruble 185 do 190 
kopie ki za rubel 0:85—0 90 


Notowania w złotych. 


Na czas ferii isinich giełda pieniężna we środę nieczynna. 


Cen; rozumieją się w złótych Za 
109 kg bez poda ku spożywczego, 
miejsce stacja z ładowania. 


PSZENICA krajowa 73/74 ex 1923 
ŻYTO malopolskie 68/69 ex1923 
ZYVIG małopolskie nowego zbioru 
JĘCZMIEŃ małopolski przemiałowy 
0 -PIWYCN  tkla'eELINAŻ Vasic WUJ, 
OWIES małopolski 44/45 ex 1923 
KUKURUDZA rumużska stacja Ś 
ZIEMNIAKI jzadine 
FASOLA biała 
FASOLA kolorowa 
FASOLA krasa 
GROCH X'y 

2 i 
BOBIK Victoria 


MIESZANKA i 
WYKĄ pastewna w starnie 


SIANO słodkie kraiow n 
kotin ciwe prasowane 


HRECZKA 
LEN 
ŁUBIN 

sekretariat Gietdy. 


Sziażyn 


R. Kursi 


Cen 
|= a" Uwaga 
od | do 
22 75 | 23 |75]*) 
15 |754 16 |50 
17 ,50] 18,60] 3» 
15 |Goj 16 |— 
15 |75] 16 |50 
= |" sza BIEG 1 
— | — — | w 
—|-| —|-| 9 Ceny szacun- 
— |-| — |-| kowe bóź irans 
"w 


zbożowe. 
Ł a 


Ceny rozumieją się w złotych za 
140 kg. b:z podatku spożywczego, 
miejsce s acja załadow=nia. 


Mąka pszenna 40/, „O” 

Mąka pszen. kuchennal 

Mąka pszenna ciemna 44 

Maka żytnia 60%% T 

Mąka *yinia 70%, T. 

GxYSIx kusurud.i ny 

MĄKA kukurudz ana 

OTRĘB pszenny netto bez worka 

OTRĘB żytni netto bez worka 

KASZA HRECZANNA 

KASZA JAGLANNA 

KĄSZA JĘCZMIENNA 

PECAK 

MAKUCHY lniane i konopne 

MAKUCHY rzepakowe 

KONICZYNA czerwona krajowa natur. 

KAPUSTA KWASZONA 

WORKI jutowe wyr. Stradóm. Warta. 
Częstoechowianka 75 kg. za Sztukę 

WORKI używać, dobre, za sztukę 


typy młyny Iwow- 
kie loco Lwów 
b'utto za netto 
łącznie z workami 


Grenoraisy Sekretura 


Uwaga 
a naa — = 2 Szacan- 
— |-| — |-| kowe Dez trans, 


Lr. PANETHŁ 


OGŁOSZENIA, 


KCZWAIJTE OBWIESZCZENIA. 


C. I. 554/23/3. Przeciw Petrowi Zi- 
niukowi s. Hrycia, Mari z Antonowycii 
Ziniuk, żonie Petra P. O. Round Hil, 
Alberta Canada i Łuksjanów. Wasvlów 
w Popowcac: wnieśli tu Stefan Ziniuk, 
syn rrycia i Paraska z Hewyków  1-o 
Ziniuk. 2-0 Skrypnyk im, własnem i 
nieobiętej masy spadkowej śp. Mikołaja 
Ziniuka syna Hrycia w Popowcach pe- 
zew o dopi.szczenie do współpos adun:a 
gruntu w Porowcach. Ponieważ dorg- 
czenie skargi pozwanym Piotrowi i Ma- 
ri Ziniukom niema widoków powodze- 
nia, przeto na wanosek powodów usta- 
nowiono dla neh „o myśli § 121 ust. 2 
pc. kuraterem lutciszego adwokata dra 
Safira, który zastępować będzie kuran- 
dów na ich koszt i niebezpieazeństwo, 
dopóki satyr w Sadzie się nie zgłoszą 
lub nie ustanowią pełnomocnika. Roz- 
prawę wyżnaczonc tu na I październi- 
ka 1924 godz, 9, biuro 1. 5025 

Sąd pawiatawy, Oddzał TE 

Tłuste, 23 sierpnia 1924, 

[IE wz, C 1. 82122855, EUU Przeciw 
Koplowi Marknsow., którege miejsce po 
bytu jest nieznane, wniesioaym zostal 
do Sądu powiatowego w Złeczowie 
przez Salamona Wintera w Firlejówce 
pozew o własność grumtu zpi. Na pod- 
stawie pozwu z dnia 23 l'pca 1974 C. II. 
321/241 wyznaczono audienci) do rez- 
pgrawy na dzeń 15 września 1924 «odz. 
1u przed południem. Celem strzeżenia 
praw Kopla Markusa ustanawa się p. 
dra Srernschussa. adwckata w Złocza- 
wie kuratorem. Tenże kurator zastępy- 
wać będzie Kcpla Markusa w rzeczonej 
sprawie na jege koszt i niebezpieczzń- 
stwa, dopóki on w Sądzie się nie zgłosi 
bub pełnomocnika nie zam awmujo. 5121 

Sąd powiataww. Oddział II. 

Złoczów, dnia 13 serpnia 1924. 


UPaDpŁOŚCI 


L. cz. Sa 35'24/2. Edykt ugodowy. 
„Otwareje postępowania ugodowego -do 
majątku firmy Distler., Leinwand | Knos- 
scf we Lwowie, ul, Skarbkawska 2, 
wpisańcgo w relesirze handlowym pod 
firmą jak wyżej Kemsarz ugodowy S. 
S. O., Dr. Zygmunt Hahn. Sądu okr, 
cyw., we Lwowie Zarządca ugodowy 
adw. dr. Samuel Berner we Lwowie, Ly 
czakowska l 6 Audjencia do zawarcia 
ugcdy w wymienionym Sądzie biuro 
Nr. 15 dnia IC września 1924 o godz. 1ł 
przed poł. Czasokres do zgłoszena wic- 
rzytelności do 10 września 1924, 5204 

Sąd ekregowy eyw. Oddziat VIL 

Lwów. enia 13 sierpnia 1924. 

Sa 2/1243, Edvkt ugedowy, Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku 
Mendla Semela, maistra kupelusznicze- 
go w Tarnowie, Komisarz ugodowy sę- 
dzia okręgowy Edward Hara. Zarządca 
ugodowy Herman Berner, buchalter w 
Tarnowie. Audiencia do zawarcia ugody 
w wymiewanyvm Sądzie biuro Nr. i4 d. 
9 października 1924 c godz, 9.30 przed 
pol. Czasckres do zgłoszenia wierzytel- 
ności do 3 pażdziern ka 1924, 5179 

Sąd okręgowy. Oddział iV. 

Tarnćw. dnia 27 sierpniu 1924, 


NKURATENDT 3. 
L. 6/24, Olene I, Sapiżak 11. Popow 
„żonę Jedrzeja, urodzcną w  Rakowcu. 


zamieszkałą w Krzywcu. 41 lat. rety 
grecko-katolickiej, całkowicie ubezwia- 
snow olniono z powodu choroby "mnvsło- 
wej otępien» wczesnego, Kuratorem u- 
stanowionc Jędrzeja Popowa. 5142 
Sad powiatowy. 
Sołotwina, dnia 1 września 1924, 


UZNANIA ZA ZMAKŁEGO. 


TAV. 73/22/16. Władysław Wójcik z 
farnowa pełniąc slużbę na froncis ro- 
dsyjskin r. 1914 w jesieni 1914 bez wie- 
+Ści zaginął, Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie. aby udzielono Sądowi «ub 
ykuratorowi drowi Piłrgelsenowi. udwo- 
katewi w Tarnowie, którego  ustana- 


Sa Z | O a 


„GAZETA LWOWSKA” 


węzła małżeńskiego, 
wiadomości o powyż wymienionym. 
Władysława Wólcika wzywa się, aby 
pized niżej wymienionym Sądem stawił 
się, lub w inny sposób uwiadomił a 
swęm Życiu. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 1. kwistnia rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego. 5118-3 
Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Tarnów, 23. marca 1924. 


T. 227/21/6 Grzegorz Jawny, urodzo 
ny 1853 w Czyszkach, zmarł w Oren- 
burgu 1917 Ceiem uznania go za zmar- 
łego | rozwiązania małżeństwa wzywa 
się by do pół roku od ogłoszenia udzie- 
łono wiadomości o mm Sądowi albo ku- 
ratorowi drowi Aroncwi lzakowi Freili. 
ciiowi, adw. we Lwowie. 52!1 

Sąd okręgowy cyw., Oddział VII. 

Lwów, dnia 23 września 1921. 

T. 70243. Dmytro Doskocz. syn 
Hnata i urodzony w Peczeniłowie dnia 
7 listopada 1889. były żołnierz austriac- 
ki od roku 1914 ślad za nim zaginął 
Mdrażając postępowanie celem uznania 
ga za zmarłego wzywa się o powiado- 
mienie Sądu lub adw. dr. Kleinmanna 
w Czortkowie do 25 !utego 1923. 5004 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 

Czortków, dnia 2 sierpnia 1924. 

TP. 72,245. Paweł Kalinowski, syi 
Iwana i Elżbiety, uredzomy 25 kwietnia 
1871 w Tarnopo!u, wyjechał przed 20 
laty do Prus i ad tego czasu nie dał o 
sobie żadnej wiadomości,  Wdrażając 
postępowanie celem uznania go za zmar 
lego wzywa się p powiadomienie Sądu 
lub kuratora dra Reichstema w Czort- 
kowie do 1 września 1925, 5005 

Sąd ckręgowy. Oddział IV. 

Czortków, dwa 12 sierpnia 1924, 


T. 72,24. Andrzej Dziura z Dylągo. 
wej, żołnierz 10 pułku piechoty austria- 
ckiej, zagmał na ironcie rosyjskim w r. 
1914. Podpisany Sąd wzywa każdego, 
ktoby o życin jego miał wiadomość, aby 
dał o tem znać Sądowi lub kuratorowi 
nicobecnego adwokatowi Ślączce w 
przeciągu sześciu miesięcy. Jeżeli Sad 
nie otrzyma żadnej wiadomości o Życiu 
jego, uzna go za zmarłego. a iego mał- 
żeństwo zawarte z Zoiją Kocyła za rozu 
wiązane. Kuratorem nieobecnego i o- 
brońcą węzła małżeńskiego inianuje się 
adwokata Ślączke w Sanoku. 5140 

Sąd okręgowy, 

Sanok, dnia 5. sierpnia 1924, 

T. 149/24/5. Józei Borowik, urodz3- 
ny w Kościcjowic 1863, jako dezerter 
armji austriackiej zagimął od 1915. Ce- 
lem uznania go za zmarłego i rozw 'ą- 
zania małżeństwa, wzywa się, by do ro- 
ku od ogłoszenia udzielono wladomości 
o mm Sądowi 
Jankowskiemu, adw. we Lwowie. 5128 

Sad ckręgawy cywilny. Oddział VH. 

Lwów. dnia 15. lipca 1924. 

T. 122/24/4, Marcin Petrus. urodzosy 
w Wułksch Mazow, 1888. jako żołnierz 
zaginął na wojnie od 1914. Celem uzna- 
nia go za zmarłego. wzywa się, by do 
pół raku od ogłoszenia udzielono wiado- 
mości: Sądowi. 5129 

Sąd okręgowy cywilny. Oddz. VII. 

Lwów. dnia 30. maja 1924, 

T. 125/244, Mikołat Mikuła, urodzo- 
nv w Nowem Siole 1884, jako jeniec 
zmarł w Rosi 1216, Celem uznania go 
za zrasłego i rozwiązania małżeństwa, 
wzywa się, by da pół roku od ogla- 
szenia udzielona wiadomości o n'm Są- 
dowi albo kuratorow: drowi Jankow- 
skiermm. adw. we lwcewie. 5130 

Sąd okręgowy cywilny. Oddz. VH. 

Lwów. dnia 1. lipca 1924, 

T, 62/24/5. Stelan Dak. urodzany w 
Woejstawicach 1584, jako uczestnik walk 
ukraińskc-polsk'ch zginął w bitwie pod 
Dułhohyczowem w 1918, Celem uznania 
se zu zmarłego i rozw'ązania  małżeń- 
siwi wzywa <9% 7% dJa pół ioku od o- 
głoszenia dzienne m adoimośc: © 1um 
Sadowi albo Kuratorow: Jrowi Ro'ń- 
Skienit we Lwow e, 5131 

„Sąd okręgowy cywilny, Oddz. VII. 

Lwów. dnia 4 p:a 92a 

1. 9524. Marja Niklewicz i Katarzy- 
ra Bombola wniosły o usnanie Seba- 
Stiana Kopczykiewicza za zmarłego. Z 
przeprowadzonych  dochodzń wynika, 
że Sebastjan Kopczykiewicz jako żoł- 
nierz w aruni austrjackiej brał w grud- 


wia się obrońcą 


albo kuratorawi drowi. 


(OZ EZ ZOZ ZZO ZOWZZZE CZCZĄ OOO PO ZZ ZZOZ ZIZI) Z ZI AZ Z 


z dnia 11. września 1924. 


miu 1914 udział w walkach z Rosjatani, 
gdzie został raunyin. Qd tego czasu rie 
ma o nim żadnej wiad umyści, zachodzi 
więc domniemanie, że nie źvie, wdraża 
się postepowanie celom uznania za 
zmarłego Sebastjana Kopz:ykiewicca. 
Wydaje się wezwanie, aby udzielono 
Sądowi lub kuratorowi Rudolfowi Jac- 
kowskicmu, adw, w Sanborze  wiado- 
mości o powyż wymienionym. Sąd tu- 
tejszy na ponowną prośbę po dniu 1. 
marca 1925 rozstrzygnie 0 uznani za 
zmariego. 5138 
Sąd okręgowy. 

Sambor, dnia 4. sierpnia 1924, 

T. 80/24:6. Aleksy Chomiak, urodzo- 
ny w Nowem Siole 1890, jako jeniec 
austr. zaginai w newoli serhskizi. ` e- 


lem uznadja go za zmarłego, wzywa 
się, by dc pół roku 24 ogłoszenia u- 


dzielono wiadzm.ści e nim Sądowi 
Sad ckręgowy cywiiny. Oddz. VII. 
Lwów. dnia 6 czerwca 1924, 5132 
T, 462/234, lan Kimakow:k'. uradzo- 
ny 1883 w Leszczakowie. jako żołnierz 
austr. w 1923 roku miat umrzeć. Celem 
uznania gu za zmorłczo i rozwiązania 
małżeństwa, wzywa sę. bv do pół reku 
od ogłoszenia udzielono wiadomości o 
nin Sądowi albo kuratorowi dr. Niem- 
kiewiczowi we Lwowie. E133 
Sad ckręgówy cyw nv. Oddz. VII. 
Lwów, dnia 26. października 1923. 
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Firm. 706. Reg. à IIL 50. Zmiany, 
dotyczące spółki, Do rejestru wp'sano 
dnia 17. czerwca 1v24. Siedziba spółki: 
Lwów. Brzmienie farmy: Jakóh Kahane 
i Ska. Zmiany: Da spółki przystąpili w 
charakterze jawnych svólwków Berta 
Kahane i Renryk Kahane we Lwowie, 
Podpis iimv nastąpi w ten sposób, że 
pod brzmieniem firmy  umieszczą swój 
podpis tylko Jakób Leib Kahane 4948 
Sąd okręg. cyw. jake kandł, Oddz. IV. 

Lwów, dnia 13, czerwca 1924 
Firm. 32 Rej C. 79. Zmiany dotyczące 
już wpisanej firmy. Wrejestrze C. wp- 
sano dnia 31 marca 1924 przy firmie 
„Fabryka stolarska i zakłady przemysłu 
we spółka z ograniczemą odpow edzial- 
naścą następujące zmiany: Firma spół- 
ki: _ „Mielec Zakłady przemysłu 
drzewnego — spółka z ogran.czamią oł- 
pow.edzialnością*. Siedzibą spółki jest 
miasto Mieiec, a siedziba zarządu Spółki 
Warszawa ul. Nowogrodzka |. 17. U- 
Stęp V. Et. a kontraktu spółki otrzymu- 
je brzmienie następujące: a) fabryka 
mebl i wszelkiego rodzaju wyrobów 
stolarskich i drzewnych Praz pozbywa- 
nie tychże a te w stolarskie; wi ma- 
szynowej w Mielcu  wydzierżawioncj 
spółce firmowej przez Skarb Państwa. 
Kopitał zakładawy spółk wynosi Mkn. 
1.000.000.000. — W tym kapitule zakła- 
dowyni uczestniczą Kazinierz Przyłuski 
udziajem w kwace 50,000.00) Mkp. zaś 
Tadeusz Królikiewicz z udziałem w kwo 
cie 950,000.000 Mkp. Oba udziały zosta- 
ły przez spólnków gotówka do Kasy 
spółki wpłacone. tak że cały kapitał za- 
kładowy sto: da swobodniej dyspozycii 
Zaviadowstwa spółki. Każde 10.000.000 
Mkp. chiętego udzfału daje na walaem 
zgromadzenu prawo jednego gjlesu, =- 
Spòlricy zobowiązują się rów nicz na żą 
danie Zarządu spółki do uskutecznienia 
na rzecz spółki dopłaty w wysokośc: 50 
kratnei swych udziałów, 006 

Sad okręgowy, Oddział TV, 

Tarnów, dna 22 marca 1924. 


Firm. 93/24. Rg. A. I. 135, Zimany i 
dodatki dotyczące firmy już wpisanej. 
Do rejestru oddział A. wciągnięte co na 
siępuie: Siedziba firmy: Stanisławów. 
Brzmienie trmy: Stenisławowska rari- 
neria spirytusu, fabryku rumu i likie- 
rów Hermana Adlersberga w Stanisła- 
wowie. Zmiany: Zmarł dotychczasowy 
właściciel firmy Herman Adlersberg. a na 


w. 


podstawie doxretu dziedzictwa Sadu 
powiatowega w Stanisławowie z dnia 
26 listopada 1923 lez. A. VI 42923 


własność przedsiębiorstwa i firmy prze 
szla na Anne z Adlersbergow Scg_l. Ry- 
szardu Adlerskerga, dra Marka Aurelego 
2-ga im, Adlersberga : dra Zygiryda 
Adlersberga. skutkiem ozeqgo powstała 
jawna spółka, Prawo padpstwania fir- 
my i zustębywania tejże na zewnątrz 


przysługuje każdemu ze spadkobierców 
męskich z osobna, zaś Annis z Adlers- 
berzów Segel — tylko łącznie z ieduyin 
ze spadkobierców mtęskich. Podps is: 
my następuje w ten sposób, że ped 
brzmieniem iirmy umieszczą spółnicy 
swoje pierwsze Itery swoich imion i 
pełne nazwiska. prócz tego jeszcze Wy- 
mienieni spólnicy na 3 i 4 miżiscu z do- 
datk'ćem „Dr.“ Dzicń wpisu 2 maja 1924 
Sąd okręgowy jako handi. Oddz. II. 
Sianisławów. d. 28 kwietnia 1924. 5069 
Firm. 111/24. 1. Rz. ©. I. 292. Ziniany 
i dodatki dotyczące firmy już wpisuncj 
Do rejestru Oddział C. wpisano co na- 
stęjuie, Siedziba firmy: Stanisławów. 
Brzmienię firmy: Polskie Towarzystwo 
cle handlu i przemy słu, Spółxa z ograni- 
czerą odpowiedzialnością w  Stunisła- 
wcwie. 1) Podwyższenie uchwałą Wal- 
nege Zgromadzenia z dnra 4. maza 1923 
Kapitału zakładowego Spółki z kwət 
15.000.000 Mp. na kwotę 30.000.400 Mp. 
gotówką w całości przecz  spolników 
wpłaconego. 2) Zmiana postanowień v- 
stępu X, XIII, XIV. koatraktu Spółki, v 
sposób jak w wypisie aktu notarialncgo 
przochowanego w zbiorze dokumentów. 
3) Ustąpienie zawiadowcy Misczysiaw u 
Łcruszańskiego, a na temże Natmiem 
Walncm Zgromadzenu wybrany 7cstał 
torewmie zawiadowcą Leon Skibicki, 
zas zastęrcą zawiadowcy Adain Pana- 
towski, Dzień wpisu: 2, czerwca 1924 
Sad okręgowy jako handl, Oddzial II. 
Stanisławów, 20. maja 1924, 5149 
Firm. 17024 Rz B. 1. 57, Zmwny o- 
tyczące firmy już wpisanej. Do rcj:stru 
cddzia! B. wp.sano, co naszypije: Siv- 
dziba Frmy: Stanisławów. Erzmienic iir- 
my? Akcyjny Bank Hipotzczny, filia Sta 
ristuwów. Zmarł: Kinovmk Fili blip 
Jakób Pamass. Ustwił: zastępca dv- 


restora Zakładu dr. Kornel Paygert. 
Mianowany zastępcą dyrektora Za- 
kładu Gabryel Steigeliest, — Wi- 


kreśla się: prokure 'jab'ycsia Stagi- 
icsta, Wpis specjalny: Rada Nadzorcza, 
na wniosek Dyrekcji, upeważnia nro- 
kurzystów Filii Stanisiawcuw sku Hur- 
mena Perinuttera i Henryka AJlera du 
podpisywania firmy te; bez dolatku nx 
jrokurę wskazującego Wskutek czego. 
każdy z nich upoważniony jest do pad- 
sisywama fiimy Filjj wspólnie z pro- 


kurzystą lub pełnomocnikiem. Dzień 
wonisu: 10 lipca 1924. 494 


Sąd okręgowy j. haad!. Oddział Il. 
Stanisławów, dnia 9 lipca i924. 
Firm. 842, Rg. B. I. 36. Zmiany, do- 

tyczące firmy spółkowej już wptsanej 
Do rejestru wpisano dnia 20. iipca 1924, 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie fir- 
my: Ziemski Bank Kredytowy, Towa- 
rzystwo Akcyjne. Zmiany: Dotyciczá- 
sowy tytularny zastępca dyrektora An- 
toni Galusza mianowany rzeczywistjn 
Zustępcą dyrektora, Józet Katz uano- 
vauy zastępcą kierownika, a Adan Mo- 
szyński prokurzystą Oddziału w Koło- 
muj, przyczem obaj upoważa gii zostali 
do podpisywania firmy tego Vddciału. 

Sad okręgowy jako hand! , Oddział IV. 
Lwów, dnia S. lipca 1924. 5114 


[W kN RÓ | 
WPISY do nowcj szkółki Dr. Tercsi 
Alterawej Gdbywaią się od 11--]? 
przedpoż w lokalu szkółk. ul. Łycza- 
kowska 24, III. p. 5207-2 


UNIEWAŻNIA SIĘ zagubóone 


dna Gil 
Sierpnia 1924 r. dokumenty: legityma- 
cję samochcdu osobowego marki 
„Lorrajn-Ditrich' Nr. LW. 7487. li. 
cencję jazdy na nazwisko Józefa Zic- 


mermanua. dowód osobisty szciera 
Józeia Ziemermana, SPL 
| maa 


UŻYWANE beczki dębowe na ogórki i 
kapustę sprzedaie Lwowskie. Tow’ 
Akc. Biowarów, ul. Kleparoska 15. 

5125-50 


OKRĘG. ZAKŁAD MUNDUROWY N. V. 
W KRAKOWIE 

sprzeda w drodze licytacji w dniu 24, 
września 1924 r. w Filii O. Z. M. Nr. v. 
w Tarnowie oraz w dnu 29, wrześmi:. 
1924 r. w Magazyrie Pościeli na (irze- 
górzkach w Krakowie różne przen o- 
ty dla wojska się me nadające. 

Bliższe szczegóły Mcytacji zapodane 
są . w „Polsce Zbrojnej“ i „Mota ”»* 
Polskim“. 5154-3 
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